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PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSE 


Rocznie ib. 7.20, półrocznie rb. 8.66, kwartalnie rb. 1.80 


miesięcznie 60 kop. 


‘Wychodzi codziennie po pełudnin, w niedzlele I święta rano. 


codz, od 3 go T 


bez zastrzeżenia 


Telesramy. 


Urzędowy komunikat 

niemiecki. 

8-go wrześñia. — Urzędewo. 

Z widowni zaczauniej. 

Na froncie nad Somme, na pół- 
oc od rzeki stale trwa znaczna ak- 
cja artyleryjska. Na południe od rze- 
ki, popołudniu, ponownie zawrzała 
walka piechoty. Napastnika odpar- 
to z wielkiemi stratami. Na zachód 
od Berny w rekach przeciwnika po» 
zostaży poszczególne części rowów. 
Na prawo od Mozy, jak doniesiono 
dodatkowo, w walkach onegdajszych 
na północnym wschodzie od fortu 
Souvilie utrzeono teren. Trwa gwal- 
„łoway obustronny ogień artylerii. 


Z wióewni wschodniej. 
$roni wojsk generała marszałka polnego 
siecia Leopolda Bawarskiego. 
_Nie nowego. 


front wojsk feldmarszałka arcyksięcia 
Karoia. 

Sad Złotą Lipą na południowy 
wschód od Brzeżan ! nad Nujarówką 
rozchwiały się wielokrotne ataki ro- 
syjskie z wielkiemi stratami. W Ker- 
patach odniosły sukces operacja nie- 
mieckie na południowym zachodzie 
od Zielonej i na zachodzie ad Szipot. 
Na południowym wschodzie od Szi- 
pot odparto silne ataki nieprzyjaciel- 
skie, 


z 


wg 


Z wiecwimi bafkañskiej. 
Na północy od Drobicz wojska 
bułgarskie i tureckie odrzuciły po- 
nownie znaczniejsze siły rosyjsko- 
rumuńskie, 
Pierwszy Generat-kwcatermistre 
Łudendorfj. 
Erzędowy komunikat 
austryjaczi. 
WIEDEŃ, 8-go września. 
Z widowni wschodniej. 
front przeciwko Rumunji. 
Od wczorajszego?” popołudnia to- 


czą się wałki po obydwóch stronach 
drogi Petroseny — Hatszeg. Na za- 


skodzie od Csik — Szereda cofnieto: 


wojska nasze, przed atakami przes 


ważającego nieprzyjaciela, w góry 
Hargitta. OE, 
Frori wojsk feldmarszałka arcyksięcia 


Karola. a 

W Karpatach i w Galicji wscho= 
dniej trwają bez przerwy gwałtowne 
walki, które szczególnie na wschodzie: 
pd Halicza, prowadzone są z wielką 
taciętością. Nieprzyjaciel powtórzył 
sutaj trzykrotnie daremne natarcia. 
Wszystkie stanowiska znajdują się w 
faszom- posiadaniu. | 


| 
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Rąkopisy 


OT PRZOD 


Front wojsk generała marszałka poliegó 
księcia lieopolda Bawarskiego. 


Położenie jest niezmienione. 

|. £ widowni włoskiej. 
Na froncie Pobrzeża, Monte San Ga- 
briele i przełęcz Dol, a na froncie ty- 
rolskim, stanowiska nasze na poładniu 
ed Traviguoło i od doliny Fłeims, 
znajdowały się w bezustannymm ogniu 
armatnim, Pomyślne przedsięwzię- 
cie naszych wojsk na wschodzie od 
Val Mzrbia przyniosło nam 55 jeń- 
ców. 

2 widowni południowo-wschodniej. 

Słabsze oddziały nieprzyjacielskie 
ksóre przekroczyły Vojusę, ponownie 
odrzucone zostały przez nasze ode 
działy na brzeg południowy. 
Zastępca szefa sztabu generalnego 


Hoefer, | 
tmerszałek polny poriiczniż. 


= 


(tea sytacji wojennej 


(W oświetleniu majora E. Moratha). 


Walka nad rzeką Somme.—Odpieranie 


rosjan.— Zwycięstwa w Dobrudży, 


W dwóch rozstrzyzających miejscach 
prowadzą Żołnierze niemieccy zacięte 
zapasy z przewagą nieprzyjacielską, zaś 
w frzeciem — wraz z sprzymierzonemi 
wojskami austryjacko-węgierskiemi wal- 
czą z wtiąż odradzającemi Się masami 
rosyjskiemi, 


Idzie tu, rzecz *prosta, o 
front nad 


rzeką Somme, o ofenzywę 
przeciwko południowemu frontowi ru- 
muńskiemu i o walki pomiędzy Złotą 
Lipą i Dniestrem. Są to walki decydu- 
jące, gdyż na zachodzie mają dać one 
armji francusko-angielskiej dowód, iż jej 
ofenzywa strategiczna jest rzeczą nie- 
możliwą, następnie, ponieważ nowego 
wroga, Rumunjeę, mają one przekonać, 
iż państwa sprzymierzone, bez trwogi i 
niepokoju, podejmują tę świeżą wojnę, 
wreszcie, gdyż dzięki nim, dowództwo 
naczelne rosyjskie ma zrozumieć, że je- 
go potężna armja, ponosząca od 1 lip- 
ca niebywałe wprost straty, nie osiągnie 
nic z tego, co sobie postawiła, jako cel 
ostateczny. i 

Przerwanie frontu przez przeciwni- 
ków nie udało się i nie uda nigdy, zaś 
zdolność elastycznego wygsinania - linii 
armji sprzymierzonych jest dowodem 
przewagi spokoju i przytomności dowód- 
ców niemiecko-austryjackich. 

Wielka walka nad rz. Semme, któ- 
ra rozpoczęła się 4 września afakiem 
dziesięciu dywizji francuskich na wzglę- 
dnie wązkim froncie, zaś 5-go września 
wzięło już w niej udział 28 dywizii an- 
giełsko-franc., również i dni następnych 
trwała z niezmniejszcną energia. Sukce- 
sy, odniesione Przez przeciwnika, są na- 
tury wyłącznie miejscowej, dla niemców 
zaś oznaczają stratę kilku części pierw- 
szej linji stanowisk, które deziero po zu- 
pełnem zniszczeniu przez artylerję nie- 
przyjacielską, zostały opuszczone. W in- 
nych znów miejscach masy żołnierzy an- 
gieisko-francuskich odparły nieco w tył. 
niemców w walce mi bliski dysfans. 
Anglicy, jak również i francuzi, 
prasie swej stale podnoszą odwagę i 


w 
męstwo wojska niemieckiego, które aż 


| 
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NadestaĦaa przed i 
miejsce I Mk; reklamy za tekstem 49 fan; zwyczajna 39 fan 
nekrologja 40 ien; ogłoszenia dtobne 4 fem za Wyraz 


do ostatniego żołnierza broni najbar- 
dziej nawet zagrożonych stanowisk. 
Ostatnie komunikaty donoszą, że 
anglicy kierują naiwścieklejsze ataki 
swoje przeciwko -odcinkowi Ginchy, któ- 
ry leży pomiędzy Longueval i Combles. 
Ataki francuskie, 
pewne sukcesy, według ostatnich donie- 
sień urzędowych, są obecnie krwawo 
odpierane. Przeciwnikom tnie udało się 
zatem posunąć poza Clery. 


Obraz walk na wschodzie przeciw-. 


ko ofenzywie rosyjskiej mało się tylko 
zmienił, Ważnem jest bardzo to, że na 
wschód i południowyswschód od Brze- 
Żan wszystkie ataki rosyjskie zostały 
odparte. Armja gen. hr. Bothmera, jak 


i poprzednio, niezachwianie zamyka dro- ` 


ge w kierunku Lwowa. 


Masy rosyjskie zdołały 5 września, 


po wielu daremnych wysiłkach, wygiąć 
nieco front niemiecki pomiędzy Złotą 
Lipą i Dniestrem. To cofnięcie linji nie- 
mieckich odbyło się jednak w zupełnym 
porządku. Przedewszystkiem bowiem zo- 
stały przeniesione rezerwy do przygo- 
towanych stanowisk tylnych, pofem zaś 
zostały cofnięte straże tylne. 

Do ważnego miasta, Halicza, rosja- 
nie jeszcze nie dofarli. Również i ataki 
ich w Karpatach spełzły na niczem. 
Rozciągały się one na szeróką prze- 
strzeń—od Zielonej aż do rz. Dorny nad 
granicą rumuńską. Tutaj nawiązały po- 
między sobą kontakt taktyczny części 
armji rosyjskiej i rumuńskiej. 


i 

W obu punktach zaczepnych wojsk 
niemiecko-bułgarskich w Dobrudży, ar- 
mje sprzymierzone odniosły zwycięstwa. 
Na prawem, skrzydle znaczne siły rosyj- 
skie podięły ofenzywę' przeciwko Dobri- 
cowi. Bułgarzy miasto to zdobyli w dniu 
5 września, wstrzymując, dzięki temu, 
ważny punkt wyjściowy sieći dróg, pro- 
wadzących do Dobrudży północnej. Jest 
to kraj falisty, ze wzgórzami wysokości 
200—500 metrów. Znaczne siły rosyj- 
skie zostały odparte. Wieści o liczeb- 
ności armji nieprzyjaciels ich są dziś 
sprzeczne. = =>- 2. 


— 
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; SER siiy=$ AGA Inne 
zwycięstwo w Dobrudży posiada może 
jeszcze większe znaczenie. Ufortyfiko- 


wane miasto Turtakan, które zostało 
zdobyte szturmem, broniło bezpośred- 
niej drogi do Bukaresztu. Jest ono bo: 
wiem oddalone zaledwie o 60 klm. w 
linji powietrznej od stolicy rumuńskiej. 
Fortyfikacje Turtakanu, położone na po- 
łudniowym brzegu Dunaju, aczkolwiek 
nie były najnowszej konstrukcji, jednak- 
że odpowiadały bezwzględnie wymaga- 
niom wojny nowoczesnej. 

Postadały one forty opancerzone, 
jak również i murowane stanowiska ar= 
tyleryjskie, zaś całokształt obrony zo- 
stał przez „przewidujących* rumunów 
w ciągu tych dwu lat wojny doprowa- 
dzony do zupełnej gotowości bojowej. 
O ciężkich stratach rumunów  donisesły 
już komunikaty; stracili 
jeńcach tylko przeszło 20.000 żołnierzy, 
cddali przeciwnikom przeszło 100 dział; 


ogólne zatem straty ich przenoszą za- 


pewne 80.000 ludzi. Ciekawe bedą bliż- 
sze szczegóły tej doniosłej bitwy, roze- 
śranej bezpośrednio na południu od Du- 
naju, a więc stawiającej przeciwnika w 
położeniu istotnie ciężkiem. 

| W dniu 2 września „Pall Mall Ga- 
zette“ pisała, iż jest jeszcze wątpliwem, 
czy Rumunja przyłączy się do traitatu 
łondyńsk ego. Jak wiadome, traktat ten 
zabrania każdemu z podpisanych mo- 


które osiągnęły - 


oni w samych 


angielski daje do zrozumienia, 


- Rok V. — Aè 249. 


OGŁOSZENIA: 


wśród teksta za. wiersz lub jege 


Każda ogłoszenia najmnlaj 40 fen. 


PEREZ ZEE ARE EZ EKO POSADY REAO 


carstw zawierać pokój bez zgody całej 
koalicji, oraz nakazuje wszystkie siły 
swe. stawiać do dyspozycji wspólnym 
planom wojennym. Rzeczony dzienniłe 
a, że Ru- 
munja ograniczy się może tylko na „zbie 
raniu własnych swych owoców”. Jed: 
nakże staje się dziś wątpliwem, czy is 
totnie wytworzy się dla niej szczęśliwa 
ku temu sposobność, 


Rronika polityczna, 


Go opowiadają rosjanie? 


PETERSBURG, 7 września. Spra- 
wozdanie urzędowe z dnia 6. września: 


Front zachodni. W Galicji, w oko- 
licy dolnej Horodenki, lewego dopływu 
Dniestru, wojska nasze zdobyły obwaro- 
wane stanowiska nieprzyjacielskie i wy- 
parły nieprzyjaciela ku północnemu za« 
chodowi. Liczba wziętych w tej okolicy . 
jeńców wzrosła, według obliczeń dotych= 
czasowych, do 4.500, wśród nich 2.006 
niemców. 

Dolne Karpaty. Nasz pochód trwa. 
Wojska nasze zajęły szereg wzgórz i od- . 
parły liczne ponowne ataki nieprzyja« 
cielskie. w - 

Front kaukaski: W okolicy Ogh- 
nut wojska nasze prą naprzód i zadają 
nieprzyjacielowi ciężkie straty. W oko- 
licy na zachód od. Oghnut znaleźliśmy 
zwłoki naszych żołnierzy strasznie po“ 
kalećzone przez turków. 

Na zachodzie od jeziora Wan an- 
gielskie samochody opancerzone wypę- 
dziły turków z wiosek Liz (586 klm. na 
północnym wschodzie od Murzu) i Czu- . 
gur:Norszemi (12 klm. na północnym 
zachodzie cd Murzu). f 

Front bałkański: Wojska niemiecko- 
bułzarskie atakują rumunów w okolicy 
Turtakanu. 


Komunikat bułgarski. 


SOFJA, 7 września. Główna kwatee 
ra denosi pod datą 6 września: 


Front macedoński: Położenie na 
froncie macedońskim nie uległo żadnej 
zmianie. Trwa słaba obustronna dzia- 
łalność artylerii. 

Front rumuński: 
potyczki patroli. 

Wojska, które posunęły się ku u- 
fortyfikowanemu miastu Tatrakan, przy” 
bliżyły się do jego fortyfikacji i zajęły 
linję na zachód od wioski Star Smil, na 
północy od Dsidir — na zachód od wsi 
Wiskocy. | y 

Napad nieprzyjacielski w kierunku 
na Dsidir został z łatwością odparty. 

Straże przednie, posuwające się w 
kierunku Silistrji dotarły do linji Kapali 
—kKafaldia—Alfaior Alifok i tym sposo- 
bem odcięto obydwa przyczółki. mosto- 
we: Tafrakanu i Silistrji. DE 

Po pomyślnej potyczce wojska na- 
sze zajęły miasta Dobricz, Balcik, Ka- 
razuę i Kali Akra, których ludność przy . 
jęła z niedającą się opisać radością. 

" Front dunajski: Spokój, z wyjątkiem 
okelicy Kladovo, gdzie avrtylerja naszą 
ostrzeliwała tor kolejowy i dworzec pod 
Turn Severin, oraz przeszkadzała w ze» 
stawianiu i ruchu pociągów. 

Pod Tekją artylerja nasza ostrze- 
iwała skutecznie boski rowów i tylne 
linje komunikacyjne nieprzyjaciela, który 
zajął Orsovę. 

W kierunku wsi Gruja artylerja nas. 
sza zatopiła trzy szalupy rumuńskie, a 
liczne inńe uszkodziła. 


Na całym froncie 
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GAZETA ŁÓDZKA. 


Komunikat rumuński. 


BUKARESZT, 7 września. 

Na froncie północnym i północno- 
zachodnim zajęliśmy Detzu (7), Gyorgyo 
Ditro i Orsowę, gdzie zdobyliśmy 7 dział, 
kfika karabinów maszynowych, reflekto- 
ry i znaczne zapasy żywności. Na fron- 
cie południowym atakują wojska nie- 
przyjacielskie, które otrzymały liczne 
posilki szczególnie w ciężkiej artylerji, 
bezustannie bardzo gwałtownie Tutra- 
kan, którego załoga bezustannie podej- 
muje kontrataki. Bardzo dotkliwe stra- 
ty po obu stronach. 

(Sprawozdanie powyższe wyprze- 
dzone zostało już przez wypadki, — Red.) 
Z komunikatów koalicji. 
Z francuskiego (I września). | 

Na północ od Somme niemcy po- 
dejmowali daremne wysiłki celem wy- 
pędzenia francuzów z zagrody Le Hopi- 

Na prawym brzegu Mozy zaatako- 
wali francuzi, po ożywionem przygoto- 
waniu artyleryjskiem, utwierdzenia nie- 
mieckie w lesie pod Vaux i Chapitre. 
Zajęli oni pierwszą linię rowów na fron- 
cie mniei więcej 1.500 m., ujęli 250 jeń- 
ców i zdobyli około 10 karabinów ma- 
szynowych. ; i 

nocy z 6 na 7 b. m. rzuciło 16 
naszych łotników liczne granaty ciężkie- 
go kalibru na dworce, biwaki i obozy 
nieprzyjacielskie pod Roisel, Ahh's i Vil- 
lecourt (front Somnmy). 

Z angielskiego (1 września). 

Nieprzyjaciel podjął kontratak na 
zagrodę pod Leuse. Odparto go po 
walce pierś o pierś, zabierając mu 2 
oficerów i 17 żzłnierzy do nieweli. Wal- 
ka ped Ginchy trwa. 

Z włoskiego (7 września). 

Czynność artylerji szczególnie gwał- 


towna była w dolinie Tessino, Brenfa, 


na górze Cauriol, na obszarze na wschód 
od Gorycji i na Karscie, przy źródle 
rzeczki Felizon. Oddział nieprzy;aciel- 
ski, który zas:oczyć usiłował załogę na- 
szą na wierzcho.ku Forane, zcstał przez 
ogień nasz prawie zupełnie zniszczony. 

Ha froncie wschodnim. 

|. B anstryjsckej wojennej kwatery pra- 
sowej donoszą pod datą 6 września: 

W Seimiogrodzie evtuecja w ciągu 
dnia wczorajszego nie uległa żadnym zmia- 
aom. Na qołudniowe-wschodniem skrzy» 
dle wojska austryjacko - węgierskie utrzy- 
muja stanowiska swe na brzegu zachedeim 
Cervy, które rumunewie atakują bezsku- 
teczme, W południowej i wschodniej czę- 
Śei Siedmięgroiu meją miejsce jedynie po- 
tyczki straży przednich. Rosjanie w dal- 
szym ciągu p'owadzą silne ataki w Kar- 
patach Lesistych, głównie w okolicach 
Bystrzycy, ale wojska niemieckie stawiają 
zacięty opór usiłowaniu przeciwnika przer- 
wanią frontu. Ponieważ rosjanie w pase 
mach Pant;nu byli w posiadaniu wysunię- 
tych ranrzód stanowisk, wojska austry: 
jackc=niemieckie pod ęły koutratak w kie- 
runku Rafajłowej, który też uwieńczony 
został pomyślnym skutkiem. Zacięte walki 
rozgrywają się także z przeważającemi si- 
tami. rosyjskiemi na wschód od Halieza; 
po małem cofnięciu przez wojska Ssprzy- 
mierzone Jinji stanowisk pod Horożanką, 
zaatakoweli rosjanie w dnia,h  estatnich 
tak wielkiemi siłami, iż powiodło im Bię 
„wfargrąć do kilku okopów. W armji gen. 
Beehm-Ermolliego rosjanie atakowali na 

` północy od Zborows, musieli jednak w 
ogniu artylerii austryjackiej cofnąć się. 
Na Wolyniu trwał tylko słabszy pojedynek 
działowy. Walk riechoty nie było. 


Ra morzu Balłyckiem. 


Urzędewnie ogłoszono: Dnia 6 wrze- 
śnia hydroplany niemieckie pod Arensbur- 
giem, na wyspie Oesel, obrzuciły niejrsy= 
jacielskie okręty bombami. Lotnika nie- 
przyjacielskiego zmuszono do opuszczenia 
się na ląd. W nocy z 6 ua 7 września 
Bterowca niemieckie rzuciły bomby na ro- 
Byiską stację lotniczą „Rusoa* w zatoce 
Ryskiej; stwierdzone dobre wyniki ataku. 

"Dnia 7 wrześsia kanenierka rosyjska a- 
strzeliwała półnecne wybrzeże kurlandskie 
bez skutku. Hydropłany niemieckie puści- 
ły się za nią w pościg i rzuciły na nią 
bomby. Tegoż samego dnia parowiec nor- 
weski, wiozący kontrabandę, zatrzymany 
był na morzu Fółnochem przez statek wo» 
jenny niemiecki, ; 


Drugi atak łotniczy na 
Bukareszt, 

„Berliner Tagebl,* donosi z Londynu: 
„Times* donosi, iż Bukareszt uległ pono- 
wnemu atakowi lotniezemu, który trwał od 
godz, 2-iej po północy do 5-ej rano. Rumuń- 
skie działa obronne ostrzeliwały zawzięcie 
aparaty lotnicze, 


szwajcarskie donoszą: 
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© Dobrudży: 
Według „Ber. Tagebl.* 


Bessarabja zostały nznane za teren dzia- 
łań bojowych. Rumuńskie władze wojsko- 
we  przedsięwzięły „oczyszczanie" całego 
szeregu miejscowości w Nowej Dzbrudży. 
Do Sylistrji, Kalarasi i Bukaresztu przy- 
było 25 tysięcy zbiegów. Bu'garskie stra- 
że przednie stoją o 15 kilometrów na pól- 
nocy ad Dobric, Szereg lotników francu- 
skich, pełniących siużbę przy armji rosyj- 
skiej, zostało wysłanych do Rumunji w 
roli instruktorów. Lotniczą służbę wywia- 
dowczo-obronną w Bukareszcie i Konstan- 
zy pełnią oficerowie francuscy i rosyjscy, 


„iisjbiiższa droga do Buka= 
reszłu?. 


Amsterdamski „Da Standary" pisze: 
„Jasną jest rzeczą, że Bułgarzy chcą od 
wschodu i południa wkroczyć do Rumunji. 
Można także liczyć na bitwę w odcinku 
SHistrja — Ruszczuk, skąd wiedzie najbliż- 
sza droga do Bukaresztu. Bułgarzy będą 
usiłowali jak naiprędzej dostać się do Bu- 
karesztu, aby Rosjanom odciąć drogę po- 
chodów z Rumunji do Serbii". 


Zapewnienia Venizelosa 


. Venizelos wystosował do „Times“ 
telegram, w którym zapewnia opinię pu- 
bliczną angielską, że wystąpienie Rumunji 
przyczyni się do zasadniczej zmiany poli- 
tyki, uprawianej przez rząd Grecji i że ga- 
binet grecki nie będzie już obstawał w 
dalszym ciągu za dalszą neutralnością. 
Były prezes ministrów daje do zrozumie- 
nia, że Grecja niezadługo przyłączy się do 
państw koalicyjnych celem osiągnięcia 
swych narodowych aspiracji i ideałów. 


Hfiożliwońć braku amunicji 
w Rosii 


Znamienny artykuł pojawił się w pi”. 


śmie „Ruskoje Znamia”*. Zastanawiają si“ 
w nim nad kwestją, czy dotychcząsowć 
zapasy broni i amunicji, w Rosji zgroma” 
dzone wystarczą na kilkomiesięczne ope” 
racje wojskowe na dzisiejszym niezmier” 
nie długim froncie bojowym Rosji. W ra” 
zie, gdyby istotnie nie miały wystarczać» 
groziłaby Rosji katastrofa o wiele niebez” 
pieczniejsza, aniżeli ubiegłego roku w Ga- 
licji i Królestwie Polskiem, 


„Czarne wojska: na fron- 


cie francuskim. 


W bitwie pod Somme'ą po stranie fran- 
tuskiej walczą głównie czarne wojska, któ- 
re w ogólnościwysyłane są teraz pierwsze w 
ogień, przyczem giną tysiącami. Czarne kon- 
tyngenty dostarczyły dotychczas około 150 
tysięcy ludzi i pochodzą wyłączne z Afryki 
sachodniej, 

Czarnych żołnierzy mogą rekrutować 
Francuzi w Senegambji (192,000 klm, i 
1,500,600 mieszkańców), z wzbrzeża Kości 
Słoniowej (320,000 klm. i 2,000,000 m.), 
z Dakomeju (100,000 kim, i'miljon miesz- 
kańeów) i po csęšoi z Górnego Senegalu i 
Nigerji {2,500,000 kim. kw. i około 8 mil- 
jonów mieszkańców). Są to więc wielkie 
przestrzenie mało zaludnione, które muszą 
jeszeze dostarczyć załóg dla miejscowej o- 
brony i strzeżenia Algieru i Maroka, Są, to 
żełnierze niezmiernie odważni i bitai, któ- 
rych pegarda śmierci graniczy u szaleń- 
stwem. 

Oni też w ontatuich walkach mieli naj- 
w ększe sukcesy, podczas, gdy Arabowie al- 
gierscy są już zuacnie mniej zapalozywi i 
niezbyt skłonni do wojowania za-Francię, 
która napadła na kalifa, Bea czarnych po- 
siłków Francuzi nie mogliby obgonie yo- 
dejmować większej oferzywy, gdyż ich siły 
są meceno wyczerpane walkami pod Verdu- 
nem, 


Maruszemis neutralności 
szwedzkiej, 

„Nya Dagligt Allehanda" wskazują 
na fakt, że rosyjskie pole min założone 
onegdaj na morzu w pobliżu Aaland znaj- 
duje się na wodach szwedzkich. Dla mo- 
rza aalandzkiego obowiązuje traktat za- 
warty w roku 1840, mocą którego granica 
pomiędzy Rosją a Szwecją przecina śro- 
dek morza Aalandzkiego. Tak więc Rosja 
wyłożyia miny na terytorjnm Szwedzkiem. 
Dziennik wzywa rząd szwedzki do założe- 
nia energicznego protestu. 


Cofnięcie rezygnacji posła E 


Baszyńskiego. 


Bonoszono niedawno o rezygnacji 


posła Daszyńskiego z mandatu poselskie- 
go do Rady państwa. „Polnische Nachrich- 


ten" ebecnie irformują, że na skutek m- 
chwały Komitetu Wykonawczego Polskiej. 
Partji Socjalno-Demokratycznej, p, Daszyń- 


ski rezygnację swą cofuął i w Radzie pań- 
stwa pozostaje. É Ay | 


dzienniki 
Cała Dobrudža i 


guers z Hodzi; 
"R. Kessowskiego z Włocławka, 
sława Szymańskiego i p. Ludomira Czer- - 


Zjazd strażacki 


w Warszawie, 

Wczoraj rozpoczął się w Warszawie 
ogólnokrajowy zjazd straży ogniowych, 
który zgromadził 1,140 delegatów tych in- 
stytucji z Królestwa Polskiego. 

Ó godz. 9 zrana katedrę zapełnili 
przedstawiciele władz miejskich, delegaci 
straży oguiowych, przybyli z prowincji, 
członkowie straży ogniowej warszawskiej, 
przedstawiciele instytucji społecznych, na- 
czelnik milicji itd. 


Przed mszą świętą J. E. ks. arcybi-_ 


skup Kakowski poświęcił sztandar straży 
ogniowej,» który niósł chorąży sierżant 
Ignacy Królikowski, od lat 88 pełniący 
służbę w straży warszawskiej. Rodzicami 


chrzestnymi sztandaru byli pp. Marta Ła- 


bęcka i burmitrz inż. p. Drzewiecki. 

Po nabożeństwie uczestnicy zjazdu, 
ustawiwszy się w szeregi, ruszyli w po- 
chód, mając na czele crkiesirę i straż 
warszawską. 

Okało godz. 
uczestnicy Zjazdu zapełnili 
warsz. Tow. łyżwiarskiego. 

Prezes rady głównej opiekuńczej, p. 
Stanisław Dzierzbicki, zagaił obrady, ped- 
kreśŚlił cel i znaczenie zjazdu i serdeczne- 
mi słowy powitał gości. . 

Nastepnie zabrał głos burmistrz, inż. 
Drzewiecki, zastępca prezydenta, witając 
gości w imieniu miasta stołecznego War- 
szawy. 

W imieniu centr. Tow. rolniczego 
przemawiał p. Antoni Wieniawski. Pod- 
kreślając znaczenie i wpływ straży ognio- 
wych na życie kulturalno-gospodarcze kra- 
ju, przypomniał on o zasługach licznych 
działaczów na tem polu, przedewszystkiem 
zaś inż. Tuliszkowskiaego, który zorganizo- 
wał 58 spiłki budowlane wiejskie i 72 
straże ogniowe w Królestwie. 

Komitet organizacyjny Zjazdu zapro- 
ponował wybranie przez akłamacj; do pre- 
zydjum grona osób, znanych z chlubnej 
i owocnej działalności na polu pożarnic- 
twa. Odczytaną listę kandydatów zebra- 
nie przyjęło głośnym oklaskiem i do pre- 
zydjum zaprosiło: 

Na przewodniczących pp.: Stanislawa 
Jełowiokiego x Częstochowy, dr. Autoniego 
Troczewskiego z Kutna, dyr. Edwarda Wa- 
na zastępców: ks. kazonika 
dyr. Stani- 


10:/, przed południem 
sałę obrad 


mińskiego; na asesorów puwołano pp: Alfre- 
da Grohmana i Romana Staniszewskiego 
s Łodzi, Emila Wiutera z Srgnowca, Bole- 
slawa Chomicza i Józefa Talisskowskiego 
s Warszawy i Jana Urbenka z Ks. Łowice 
kiego (wieś Bocheń); bs sekretarzy pp.: Ja- 
kóba Kona z Częstochowy i Z. Przyjałkow= 
gklego z Radomia. 

Po zreorganizowaniu prezydjwm za- 
brał głos p. Stan. Jeławicki, powitał sto- 
licę w imieniu przybybyłych delegatów i 
zaznaczył, iż Warszawa jest duchową kie- 
rowniczką prowincji, która od niej oczeku- 
je nakazu do pracy społecznej. 

Trzej przedstawiciele straży prowin- 
cjona!nych złożyli wnioski w sprawach do- 
tyczących pożarnictwa; wnioski te przeka- 
zano do rozważenia w 3-im dniu zjazdu. 

Następnie zabrał głos p. Chomicz, 
wyraził radość z licznego udziału przed- 
stawicieli straży w zjeździe i odczytał re- 
ferat swój p. t. „Nasze zadania“, 

P. Chomicz streścił pokrótce historję 
działalności straży w kraju naszym i wy- 
raził przekonanie, że straże ogniowe ule- 
gną przeobrażeniom i žena pierwszy plan 
wysuniętą będzie zawodowa ich sprawność. 
Braki i niedomagania jakie są, dadzą się sto- 
pniowo usunąć. duż dziś pracę w tym 
kierunku rozpocząć należy. 

Prelegent wspomniał dalej o zadaniach 
i celach instytucji wzsjemnych ubezpieczeń 
io nowo powstałem Tow. sw. Florjana, 
które dotrześ powinno do szerszego ogółu 
sa prowincji; podkreślił konieczność łączne- 


go działania, od którego prawidłowy roswój * 


straży zależy i zauważył, że należy pomy- 
Słeć o zawedowsm  zrzeszeniu istniejących 
straży ogniowych, aby skcji pożurniczaj i 
zadaniom straży nadać jadaolitość, ; 

Zs Rajpiluiejsze potrzeby uważa prele- 
gent zaopatrzenie straży w najnowsze urzą- 
dzenia, stworzenie doskonełych remis sira- 


„kackich (w tym celu zarząd Tow. ubezpie- 


czeń ogłosił w swoim czasie konkurs, któ- 
rego plon przedstawia sią bardzo Gedatn'o), 
sałeżenie stałej uczen, któraby przygoto- 
wała zastęp fachawych kierowników, opra- 
cewanie normalnej ustawy dla straży ogole- 
wych Królestwa i wyszukanie Bpoaubów za- 
bezpieczepia bytu strażaków, niezdolnych 
de pracy skntkism wypadku przy pożarze 
oraz Urządzenie w różnych miejscowościach 
kraju kursów peźarnietwą, A 


Po p. Chomiczu salrał głos iog. Tu-- 


liszkowski, komeadant warszawskiej straży 
egniewej, kióry pawitał w krótkich, a ser- 


gdecznych słowach zebranych i wypowie- i 
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dział odczyt „O przyszłej organizacji strie 
ży ogniowych w odnowionej Polsce", 

Prelegent, doskoaala zdający sobie - 
sprawą ze stanu pożarnietwa w kraju na- 
szym, znający nawskroś braki i zalety 
straży ogniowych, jako jeden z pierwszych 
organizatorów straży prowincjonalnych, mów 
wit przeszło godzinę, w fachowem przes 
mówieniu swojem peddająe pewnej krytyca 
niektóre urządzenia straży i wykazując ich 
wadliwcdć, jednocześnie zalscał rozmaita 
zmiany it ulepszania, które należałoby za. 
prowadzić i zaznaezył, źe wobec słabego / 
dotychczas rozwijania się pożarnictwa w - 
kraju naszym uależałuby teraz właśnie 
stworzyć w jednem tylko Królestwie ce 
najmniej 7,000 organizacji strażackich, aby 
dorównać krajom zachodnim. 

Wszystkie przemówienia 
przyimewali gorąca, 
oklaskami. 

Po wygloszeniu prz:z p. Taliszkowe 
skiego referatu — obrady zamknięto około 
godz. 1 po poł. 

Pierwszy dzień zjazdu zakończył się w 
Agrykoli na tle zieleni drzew w parku żas 
eisznym, dckąd juź od godziny 3 po polis 
dviu napływać zaczął tłum publiczności, cie- 
kawej i pragnącej się przypatrzeć popi- 
som Strażackim, zapowiedzianym w progra- 
mie, 

Na placu ćwiczebnym odbywały się poa 
pisy drużyny pożarniczej skautów. przegląd 
warszawskiej atraży ogniowej oraz pokas 
narzędzi ogniowych, dostarczonych przez 
firmy krajowe, Popisy ta i ćwiczenia wypa- 
diy Świetnie i doznaly gorącego przyjęcia 
ze strony widzów, którzy z ogromnem gain- 
toresowan'em śledziłi przebieg ówiazeń, wy» 
kazujących niepowszadnią sprawność i umie» 
jętność straży warszawskiej, 

Orkisstra atrażueka grała szereg pos 
pułarnych, ulubionych malodji, trąbki wzy- 
wały do apelu, rżały rędzące w cwał mgo 
dra i dzielne diugogrzzwe rumaki stratackie, 
błyszezały w słońcu jesiennem kaski — a 
wszystko razem tworzyło obraz pełen życia, 
-ruchu, miły sercu i gorom sgromadzonych 
lieznie widzów. 


wien zebrani 
dziękując mówcom 
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s— Wiadomości kościelne: 

Jutro, w kościele św. Krzyża, o godz. 
6 rano prytnarja z wystawieniem Najświę- 
tszego Sakramentu i kazaniem polskiem; 
o godz. 8 Msza św. dla żołnierzy; o godz. 
9 Msza św, dla uczniów; o godz, 10 Msza 
św. z kazaniem niemieckiem; o godz. 11 
Suma z kazaniem polskiem; o godz. 12 
Msza św; nieszpory o godz. 4 po poł. 

Od dnia 11 do 16 o godz. 6 rano 
prymarja z wystawieniem Najświętszego 
Sakramentu; o godz. 8 i 9 Msze św.; pa- 
cierze wieczorne o godz. 6 po poł. 

- = Poświęcenie gmachu 

własuego lilej ochrony przy Tow. dobro- 
czynicści odbyło się w dniu 4 września. 
Aktu poświęcenia dokonsł ks. Stańczak w 
obatności człenkiń zarządu, personelu nau- 
czycialakiego, wychowańców ochrony oraz 
rodziców. 

Oshrona istnieje jnż lat 17 i wycho- 
wuje przecięciowe po 200 dzieci, 

— Zprezydjum policji. 

Do lokalu przy ul. Benedykta Nr. 6, 
gdzie dotychczas mieścił się urząd policyjny, 
zostsł przeniesiony oddział drugi prezydjum 
policji. W drugim oddziałe prezydjum”policji 
mieszczą się biura dla wydawania przepu- 
stek na wywóz towarów pierwszej potrzeby, 
jak np. nafty, cukru, mydła i t, p. Cenzura 
teatralna i kinematograficzna, oddział wyda- 
wania Świadactw fachowych i in. Oddziały 
czynne są od 9 rano do 12 i od 4 do 6-ej, 
Oddzial wydawania przepustek żywnościowych 
czynny jest tylko przed południem. 

— Kontrola nad produktami spoe- 
żywczemi. 

„D. L. Z.* wyjaśnia, że kontrola nad 
mięsem, nad handlem rybami, zwierzyną i 
ptactwem, oraz piecza nad, sprzedażą mię- 
Sa, ryb, zwierzyny i pisctwa na targach, 
należy do policyjnego lekarza weterynarji 
dr. Geike, którego kancelarja mieści się 
przy ul, Przejazd 36. 

Zaopatrzenie kcopstatyw w 
ziemniaki. : 

Delegacja zaprowiantowania miasta 
zwróciła się do wszystkich kooperatyw za 
wskazaniem, że dla zabezpieczenia ludności 
w ziemniaki, każda kooperatywa winna 
posiadać rezerwowy zapas ziemniaków na 
90 dni. Zapasów takich podejmuje się 
dostarczyć kooperatywom delegacja zapro- 
wianiowania po 4 rb. za korzec. | 

— Z tramwajów miejski hy 

Od dnia jutrzejszego w tramwa- 
jach miejskich monety przyjmowane 
będą po kursie: 

„1 rb. = 2 mark. . 
1 marka == 50 kop, 


T meaane ma 


Biuro Gersdoriia 


Fonszienta Prawneto, 
Łódź, ni, Fietrkowska Nr. 84, parier, fomi, 


'— Teatr Polski. ` 
Z kancelarji teatru polskiego komu- 
nikują nam: „Rozpoczęcie sezonu nastąpi 


16 b. m. t.j. w przyszłą sobotę. Sezon 


rozpocznie „Gromiwoja* Arystofanesa. Re- 


„żyserję prowadzi p. J. Orliński. Dekora- 
cja bądzie osnuta na systemie „Ssłupów”. 


W przedstawieniu inauguracyjnem weźmie 
ndziai cały personel Teatru Polskiego, w 
skład kiórego wchodzą pp.: Korczakówna, 
Turowiczówna, Rychterówna, Sokalska, Or- 
wid-Bruczowa, Sżchnowska, Kleńska, Du- 
nikawska, Sławska, Orsetti, Morska, } 
browolska, oraz pp.: Staszewski, Borzęcki, 
Samborski, Przybylski, Nawrocki, Woskow- 
ski, Oniński, Olędzki, Machalski, Domań- 
ski, Magnuszewski, Tartakowicz i inni. 

— Z kurzów bandi. przy Stow. Hane 
dłowców Pelskich. (Piotrk. 108.) 

Wobec zargan zuwania kompletów na 
kursy roczne i półroczne wykłady rozpo- 
ezną się w poniedziułek, d. Il b. m. o godz. 
6 wisoz. f j RE 

Szczegółowy plan wykładów i podział 
godzin jest do przejrzenia w Nekratarjacie ZB» 
radu, 

Zo Stew, drukarzy. 

W niedzielę, d. 10 września o godz. 
2 po południu odbędzie się ogólne nad- 
zwyczajne zebrania członków, Stowarzysze- 
nia drukarzy. Porządek dzienny: zmiana 
lokału, sprawa składnicy, wybór sekreta- 
rza, wzioski członków. f 

Zebranie rozpocznie się punktualnie 
o godz. 2 po południu. 

— Zarząd Amiązku 
zawodowego pracaw-ików fryzjerskich 
wiadamia, że jutro i w poniedziałek a 
dzinie 7 wisczerem odbędzie się dalszy 
pólrazzzego w.lsego zebrania, 


za: 


ciag 


— Śmiacć ofjary wypadtu, A 

Wazoraj udbył się pegrzeh zmariego 
w klince przy ulicy Podłrśnej kondukiora 
Leuca, który w miedzisłę przejechany zasiał 
przez tramwaj ua linji Ló14— Zgierz. 
. — Gmina żydowska 
otrzyminłu od centralnego komitetu skuadye= 
naws iega 300 s:rzyń (w każdej go 48 pu- 
azek) mleka skondenscwanego i pódzialiła 
pomiędzy Rastępujące instytucje: Siowarzy- 
szenie „Kropla Mleka“, żyd, Tow. opieki nad 
sierotami, szkoła Żyd. dła dziewcząt przy 
ulicy Zielenej, miejscowa Rada: opiekuńcza, 

© sehronisko przy ul. Smugowej Żyd. kuchnia 

ludowa, klisiki położniize, szpital Poznań- 
skich, żyd, Tow. głuchoniemych. Ojrócz te- 
g? mleko otrzymały miasta: Kalisz, Pioir- 
ków, Konstantynów, Lutomiersk, Pabjaniee, 
zzi rzit a, ; 

rzy gminie, za zezwoleniem władzy 
uadzo czej utworzona została komisja, kwa- 


ifikające nauczycieli religii i języka hebraj-: 


stiego do miejskięk szkół: roczątkowych. 
Fez. mia 
dzie się w poniedziałek 11 b, m. © godzinie 
4 po poł. w lgkału gm ny. a 

Komiiet egzamisacy.py stanowią pp: 
J. Grawe, dr. Braude, dr. Kaban, S. Samei, 
A. M. Kapłan, delegaci zarządu Gminy T. 
Bister i S. Binłer I delegowani z ramienia 
- magistratu kuratorzy szkół pp. 1. Szwsre- 
man i A. Goldztsdt, 


| m policji skazało na karę rb. 
50 (pięcddziezi *) p. J. Szwaremana, sekre- 
tsrzą Gminy sterezakosnych m. Łodzi, oraz 
J. Szwuitzera, właściejela drutarni, Pierw- 
8:e50 — za napisanie, drugiego zs% — za 
wydrukowanie jedynie w języku polskim i 
bəz cenzury Sprawozdania z działalności łódz- 
kiej Gminy żydowskiej. 


— Ë sadów, 

Qes.-niem. sąd okręgowy pod prze- 
wodnietsem sędziego Hampfa rozważał 
przedwczoraj nast. sprawy: 

Wiktor Szeja, lat 19, oskarżony o 
przywożenie do Łodzi niecenzuralnej ga. 
zety „Łodzianina* i skazany już przez sg- 
dziego pokoju 6-go rewiru na 2 tygodnie 

"więzienia. Oskarżony tłumaczy, Że gazety 
otrzymał za Pa*janieami od pewnego nie- 
zusjomego, który mu polecił takowe na 
stacji kolejki Łódź — Pabjąnice doręczyć. 
W Pabjanicach został ujety, nia wi-dział 
wcale, ża są to pisma zakazane. Sąd za- 
twierdził wyrok sędziego pokoju i skazał 
Szeją na dwa tygodnie więzienia i Da za- 
płacenie kosztów sądowych. Gazety zosta- 
zniszczone, 

17-letni Stanisław Gala, oskarżony o 

radzięż w Kasku, którą popełnił w 9 dni 
po odsiedzeniu czteromiesięcznej Fary za 
| kradzież; Mieczysław Czyżewicz, oskarżony 
b Ramawianie do kradzieży i o współ. 


Do- 


pieiwszej serji kandydatów adbę-. 


udziały. wdowa Elżbieta Czyżewicz oskar- 
zona o przechowywanie kradzionych rze» 
czy t—o spalenie części skradziońego dla 
zaiarcia śladów; jej 17-letni syn, Andrzej 
za jej namową pomagał w utajeniu kra- 
dzieży, Oprócz tego -troja pierwszych 
oskarżonych było jeszcze o nispoSiaqanie 
paszportów. Sąd skazał Gala na oddanie 
do domu poprawy, Mieczysława Czyżewi- 
eza—na rok więzienia, wdowę  Czyżewi- 
czową — na rak i 3 miesiące więzienia i 
Andrzelą Cz-—na 2 miesiące więzienia. 
Teodor Hein, skazany przez sędziago 
6 rewiru za łapownictwo na 2 miesiące 
aresztu. Drogą apelacji sprawa ta znalazła 
się w sądzie okręgowym. Pedczss rozpraw 
sadowych wyjaśnia się, że oskarżony jako 
członek koiisji Sunitarnej w czasie rewi- 
zji czysiości w domu przy ul. Konstanty= 
nowstiej 55, żądał cd świadka, pani Hesse, 
pieniędzy i groził, że w przeciwnym Ta= 
zie sporządzi protekól, To samo było z 
właścicielem domu dacewiczem. Wdowa 
Jecewiczówa zeznaje, że oskarżony żądał 
od niej 85 rb., ona zaś dała mu 2 ruble. 
Oskarżony zeznaje, że otrzymał od wła- 
ściejela domu Jatewicza 2 rb., których nie 
żąd ł, Świadek Jecewicz zaprzecza, jako- 
by dawał piesiądze. Sąd podwyższył karę 
pierwszej instancji i skazał Hejna na 9 
miesięcy więzienia i ma zapłacenie kasztów 


sądowych. Przeciw świądkowi Jecewiero- 
wi, który podejrzany jest o krzywoprzy- 
siesto, posłacowieno wytoczyć sprawę 


sądową, 

Za nierosiadanie paszportu skazany 
zestał gospodzrz Jan Kübn na 10 marek 
kary lub dzień więzienią. 

Za nieposiądania przepustki nocnej 
skazany został gospodarz Adam Rosiński 
na 18 marek kary lub dsień aresztu. 

- Za nieposiadania paszportu i przywóz 
mąki ze Zgierza do Bbodzi 20-letnią Micha- 
lina Kubiakówna ze Zgierza—na 6 marsk 
kery lob 2 dni aresztu i na 10 marek ka- 
ry lub dzień więzienia. Bat 

Przez sędziego pokoju 6 rewiru ska- 
zana zastały nast. osoby: 

Jan Kozanecki, oskarżony o obrazę 
urzędsika B. przy spełnianiu jego  Gbo- 
wiązków, skazany został na 50 rb, kary 
a:bo 14 dni więzienia. j 

Właściciele domu Moges, Noech, 
Aron i Icek Braudweiman, Cegielnisna 28, 
oskarżeni o złe obchodzenie się zg stró- 
żem Podgórskim, który na rozkaz wierzy- 
ciela mnie pozwolił wywieźć oskarżonym 
rury ze studni. Mozes skazany został na 
10 rb. kary lub 2 dni aresztu i eprócz te- 
go na dzień aresztu; Naech i Icek po 10 
rb. kary i 2 dni aresztu; Aron został unie- 
winniony. i 

Ces.-niem. sędzia pokoju pierwszego 
rewizu skazał nast, oacby: 

Za kradzież 18-ietni Jendraczyk ska- 
zany został na 5 miesięcy więzienia. Za 
obrazę poliejanta, Eugeniusz Ryszard Gle- 
zer—na 10 marek kary lub 2 dni więzie- 
nis; Franciszek Łuszczyński, oskarżony o 
podanie fałszywego nazwiska w raszporcia 
i przepustee — na 3 miesiące więzienia. 
Właściciel cegielni, Adolf Below, za wywóz 
otrąb—na 50 m. kary lub 10 dni aresztu. 

Józef Godesiński, felczer, oskarżony 
o leczenie chorób zakaźnych, skazany ze- 
stał ra 40 rb. kary lub 14 dni aresztu, 

Kazimierz Radczuk i Józef Przybysz, 
oskarżeni o porzucenie pracy w Westfalji, 
przekroczenie granicy i powrót do Kodzi— 
na miesiąc więzienia, 

— Hradzieże, 

Ze szopy przy ul, Cymera ur. 15 F. 
Slepozowi skradziono trzy kola z obrę- 
czami gumowemi wartości 150 rb.; z mie- 
szkania przy ul. Północnej nr. 6—rozmaite 
rzeczy wartości 160 rb.; z mieszkania Be- 
njamina Waldmana przy uł. Dzielnej nr. 86 
— garderobę wartości 245 rb.; z poddasza 
domu przy ul. Piotrkowskiej ur. 107—bie- 
liznę, należącą do Wassermana, wartości 
200 rb.; z mieszkania Almy Purteł przy 
ui. Ewangielickiej ur, 2—bieliznę wartości 
400 rb.; z mieszkania Lejba Londa przy 
ul. Passaż Szulca ur. 36—materace, palio 
i inne przedmioty wartości 200 rb.; z mie- 
szkania Pauliny Krol, przy ul. Konstanty- 
nowsikiej ni, 80-— odzież i bieliznę warto- 
ści 170 rb; z mieszkania Florentyny Da- 
les przy ul. Słowiańskiej nr. 18—rozmaiłe 


rzeczy warłeści 140 rb z mieszkania We- 


roniki Kępki przy ul. Miedzianej nr. 7— 
odzież i inne rzeczy wariości 138 rb.; w 
warsztatach s:koły rzemiosł przy Tow. 
Dobr. przy ul. Wodnej ur. 9, pasy trans- 
sinisyjne wartości 500 rb. 

— £ Chejen. 

(b) Przy szkole chojeńskiej załeżoną 
będzie kuchnia w której dziatwa otrsymy- 
wać będzie bezpłatne obiady. 

Wszyscy uczący się zostali również za- 
opairzeni bezpłatnie w książki, kajety i tp 
pomoce naukowe. EŻ : 


GAZETA ŁÓDZKA 


Lmgadią i gi yli ij. | 


Wiadomości jakie nadchodzą z Rosji, 


stwierdzają, że poglądy przebywających |- 


tam polaków wcale nie płyną jednem tło- 


żyskiem. Stanowisko jakie zajmuje ewa- - 


kitowana Narodowa Demokracia, podlega 
bardzo ostrym krytykom. Gdy ostatnio 
„Gazeta Polska", wychodząca obecnie w 
Moskwie, zamieściła artykuł przeciw Ra- 
dzie Miejskiej Warszawy, petersburski „Ku- 
rjer Nowy* wystąpił niezwlocznie z repli- 
ką w numerze z dnia 9 sierpnia: 
„Pretendująca do włafztwa dusz w 
kraju, a sterowania sprawami polskiemi 
poza nim, grupa polityczna N. D. świeżo 
popełniła olbrzymi błąd polityczny a je- 
dnecześnie i postępek moralnie niedopu- 
Szczalny wobec kraju. Zobaczywszy z list 
radnych nowo-obranej Rady miejskiej mia- 
sła Warszawy, iż przyjaciele sympatyków 
N. D. są w Radzie w znikomej mniejszo- 
ści, proporcjonalnie zresztą do swych 
wpływów i znaczenia, prasa endecka w 
Rosji rozpoczęła nagankę na Radę miejską 
miasta Warszawy. Poprowadzoao tę ro- 
botę z całą energją i zapałem, ne prze- 
bierając literalnie w środkach. Czytając 
odnośne elukubraty, doprawdy wierzyć się 
nie chce, że tak nizko można upaść w za- 
cieirzewieniu i obłędzie partyjnym. 
„ , „Oszczerstwa, aluzje, wreszcie, —po- 
wiedzmy to wyraźnie—denuncacje, posypa- 
ły się z łamów „Gazety Polskiej“ w Mo- 
skwie przeciwko Radzie miejskiej miasta 
Warszawy, której hasłem inauguracyjnem 


było: praca dla stolicy wolnej i niepodziel-_ 


nej Polski*, 

„Z tego steku oszczerstw skwapliwie 
skorzystało „Nowoje Wremia*. Teraz w 
jednym szeregu kroczą polskie pisma w 
Moskwie i organ braci Suworinów. Ende- 
cja ewakuowana zapomniała o tem, że jej 
przyjaciele partyjni w Warszawie podpisa- 
li akt porozumienia, nie chce liczyć się z 
tem, że siedem mandatów otrzymali oni 
za zgodą ogóiną i ich własną, że zatem 
nikt chyba „pastji* nie skrzywdził. A więc 
nie powinnoby być mowy nawet o docho- 
dzeniu „krzywdy partyjnej*. Rada miasta 
Warszawy na pierwszem swem posiedze- 
niu oświadczyła, jaki jest jej „Święty cel“, 
powiedziała, iż dąży do odbudowania pań- 
stwa polskiego, powitała z entuzjazmem 
adres królewskiego grodu Krakowa, który 
chce być z Warszawą związany jako dwa 
po ężne a niewzruszone filary wielkiej bu- 
dowli polskiej, 

W tej samej sprawie zabrał głos 
„Dziennik Kijowski* z d. 11 sierpnia, ży- 


cząc „Nowemu Wremieni* wytrwałości w` 


dalszem szkalowaniu Polaków. 

W „Echu Polskiem* zamieszcza Ka- 
zimierz Erenberg artykuł wstępny o wy- 
borach warszawskich i podkreśla wielkie 
znaczenie zjednoczenia wszystkich stron- 
nictw, odpierając przytem pesymistyczne 
poglądy krakowskiego „Głosu Narodu". 

W tymże samym numerze „Echa Pol- 
skiego" dwaj adwokaci warszawscy, pp. 
L. Dzmański i Olech Federowicz, prote- 
stują w dosadnych wyrazach przeciw in- 
Synuacjom endeckiej „Gazety Polskiej”, w 
której byłe powiedziane, że z chwilą Śmier- 
G ś. p. Pepiowskiego i wyjazdu p. Fran- 
ciszka Nowedworskiego, adwokatura war- 
Szawska straciła dejrzałycii politycznie 
przewodników, 


Z tych głosów prasy można sądzić, 


że taktyka narodowo - demokratyczna i na 
dobrowolnej emigracji nie zaznaja powo- 
dzenia. 


Teatr Polski 


UWAGA: UWAGA: 


otamen na sezon OIO 


Kupujący z góry bilety na szereg przedsta- 
wień teatra nych 


na stunę od 5 do 10 rb. otrzymuje 5% benifikacji 


PAE „ 20rb |, 105 $ 
> =» » 20 „ 30rb. o, 153 » 
* 2 ” wyżej 30 rb. z 20% y 


Członkowi: Tow. Teatralnego otrzymują 5g 
dodatkow. ej ulgi. 

Bilety abonamentowe do nabycia w kasie 
teatralnej i w biurze dzienników „Promień* 
(Pict kowska 81) 

Rozpoczęcie sezonu dn. 16/9 
Komedja Arystofanesa p. t. „Gromiwoja*. 
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Nr. 249. 


Specjalista 


Dr. L. PRYE 


ULSKI! 


przeprowadził się na Zawadzka AG t | 
róg Piotrkowskiej, do domu Szeiblera, 


chareky zewnetrzne I włosów 


Przyjmuje 0d8—1 r.od 4—9. Panie 0d5—6 p.p. | 


z długi przyj- 
muje cedziennie i udziela porad. 
Mikołajewska 40, eBo kościoła, 


g y ZIZBRCZE 
a la herbata 


1a la kawa (w płynie). Dostać wszędzie. Naj- 
większa ekonomia, bardzo smaczna, Poszukiwani 
ajeneł na Łódź i prowincję. Łódż, Krótka 9—13 


Lodž, Cegielniana Me 34 
pod kierunkiem literacko - artystycznym 


T. Orłowskiego 


poz 


Nowa dyrekcja. 
MazwyCzajne atrakcje! Program Ho. 
Józef Zejdowski 


Król Śmiechu 1 satyry. 
WY, Janota, 
Binkowski 
Orřowsk i, 
Er. DMZitoszZ, 
Ex. OBER, 

_LU KAS, 

świderslaa; 
BĄIZOWSILA, 
UWAGA: „Halka, duety I gole" z 2-go alu 


wyk. p.p. Świderska i Janota. 


Początek przedstawień w soboty, niedziele i 
dni świąteczne o godz. 5,719, w dni pz- 
wszednie o godz. ? 1 9. 


Władysław Kenig I S-ka 
ul. Piotrkowska No 29 


poleca wielki wybór lamp=——= 


elektrycznych I gizowych, 
po cenach zniżonych, 
St-le na składzie lampy oszczęd- 


tościowe „,GSRANIS, 
Przeróbka i reperacja lamp. 


wszelkich gatunków dostać można naj- 
taniej n | 

A. Goldsteina, Srednia 2, 

UWAGA: 


EDLE PA EPLE RLI, 


dla kooperatyw i handlarzy większy rabat 


e EE LENZE Da OG AT E AE ATESA E SEE ANS 


3 


w dobrym stanie. Pożądany garnitut, składający się 
ze stolika, 2-ch foteli, 6 krzeseł, trema i 2-ch siup- 


„ków. Oferty w Adm. „Gazety Łódzkięj. 


Wielka sprzedaż detaiczna 


eksler 
Piotrkowska 58 |-sze piętro 


poleca na sezon wielki wybór męskich. 
1 damskich twaterjałów na kostjnmy i 
paltu Tanis lecz stałe ceny. 


Nr. 249, 


Posiadacznm cennych obrazów w szczegójsości starySi polecam moją 
oraz kupna i 


firmę, która podejmuje się ustalenia rzeczywistej warteści i ceny obrazów, 

zbytu tychże na prawach komisjonerskich. W szczegółnych wypadkach przepro- 

wadzamy gada oceng, która zjednała sobie powagę na wewnsiznych i zewnętrznych 
rynkach sztuki. ; x 


iplar 


bii 


podejmujemy się odnowień pod gwarant cją wykonania 


ich zgodnie z wymaganiami wiedzy artystycznej. 


Księgarnia i handel dziełami sztuki Szauba ist, od 1820 r. 
=" MMA ŚCICIEŚ ©, Reinemer artysta małarz > 


DU SBE L DOR F 


Hindenburgwall 23. Hindenburgwail 23. 


wma © 


R 
= 5) 


ŁOWCY 


Fabryki chenica Joka Setzer i Em. Ferner w Warszawie 
SEEE oleca hurtowo JIA = A 
EDMUND BOGDANSKI Łódź ul Dzielna Ne 30, Będzin, tl. Siowiańska Xe 40, 
(skład towarów kolonialnych, cnkiernicz yeh, konserw i mydła), 

Proszę żądać wsz dzi Paczka z Kap. 


Lekcje gry fortepianowej n'zyjmuje 


G: Mychier=Maruszkiewiczowa 


Bypiom Konserwatorium Warszawskiego. Uczenica profesora 
Mietcera. Konstantyncwska 5 m. 6 w godz. od 3 do 5 po por 


B 


Łódź, ul. Dzielna Ne 28. 


Przedstawiciels wo Główne Towarz, 
„Przezarmość * w Warszawie. 


Ajentura Warszawskiego Towarzg- 
stwa Ubezpieczeń od Ognia, 


5 A „i 
Ubezpieczenia od ognia ruchomośc Ę 


Ubezpieczenia na życie i od Ą 
i nieruchomości. H 


wypadków. 


Biuro ctwarte od g. 9 do 1 i od 3 do 6. 


Po:rzebni zdolni akwizytorzy 
"na Łódź, T maszów, Pabianice, Zgierz i okolice. E 
lf a. e e s 
3 3 
T M ię naing 0 MISTES mi m i 
A EFE 
| na rek h 
W Niedzielę, dn. 10 Września o g. 4 i pół po poł. na placu Sportowym w Helenowie rozegra- 
i ny będ zie match footbalowy miedzy drużynami 
t . Łódzkiego Tow AR dc — Tow. oe „Sturm. 


bijer 


ui. Duga Ne: 19. 


130 wolnych od rekwizycji, kół r rowerowych 4 gumą, jak również 
Y5Q pierwszorzędnych separatorów do mleka z wydajnością 


wa godzinę po 60 i 130 litrów częściowo lub w całości, jest | A. A. A. 


gatychmiast okolicznościowo do odstąpienia po niskiej cenie. 
Bi Strassburger 
Toruń- Thorn Brii CoD oe 


M Redaktor i wydawca JAN GRGDEK w p. Przejazd 8 


GAZ ETA ŁÓDZKA 


skiej 


M s9 uczenie TOZpOCZNU SIĘ 25 sierpnia -Eszaminy 31 sierpiia, 1 iz Wrzesnia. Lekcje 3 września 


Sztuka w 5-cin gpęsch G, Zapolskiej. 


4-ch cs. z udziałem znakomiłej artystki LILI BECK. Nad mr rogram: Występ znanej humorystsi p. L. Por ZJrówskiej ze Śpiewami i tańcami 


er PODIK przy z 


Dia upan kompletu do malowania 


e 
poszukuje się eszcza 3-ch uczni. Zg'aszać 


się do artysty-malarza S. Ardrzejewskieso 
od 2—7 po poł. ul. Andrzeja Nr. 7 m. 32 


Lekcji fortepianu 


(teerja, karmonja, historja) 


udzieła dyplomowana uczerica prof. Michałow- 
skiego (konserw. warsz.) Radwańsza 19 m. 6 


od godz. 2—5. 


Resztki Cegielniana 43 


sprzedaż 40% taniej n. ć.-z. tylko do Sseż po 


Bofudniu, U. W AGA: STAŁA CENA. Towar 
z wełny, z jedw. i bątystu na bluzki od rb. 150 
de 2. Szewiat, Boston, Melanże, czar. z biał, w 

kratki. Moselin de laine, Aipaga i t.d. na žamskie 
i meskie kostjumy od r. 8, — rb. 20 Materjety 
balowe, żałobne, na fartuchy’ £ chnstki it d 
sca» 423; w podw. 4 dom od Piotrk, 


qsazyjnis z powodu W wyjazdu 
sprzedam króliki rasowa i 
królicarnię z ardada m. Wiaĝomošó Andrze- 


TA. A. A. ofrzebne rauczycielki domo 
we z muzyką, freplanki ze 
Zświaćectwami, gospodynie z dobrym gotowa- 
aaia Nanezysielskie F.: Ra Prze- 
jaz 


Orkisstra pod dyrekcją T Wisse nberga 


Piotrkowska ai 


najnowsze wynslatrki w leczeniu zebów i w oddziale techni- 

cznym podług prof, Be, Aryśpón i prof. JUNR Se 
Leczenie plombowanie i usuwanie 
za pomoca specja! 
we, porcelanowe i in, T:aboratorjuni 
najnowszego systemu 
platynowe i porcelanowa. Korony emsijows 3 kgierra 
nasiuratnych zębów, Umacnianie ruszaj jących się zgbów. 
Regulowanie zgkiw krzywo rosnących i wystawających szczęk za pomoca najnowszych matgd i apa- 
ratów podług piti. Angle, Leczenie wszelkiego rodzaju stanów -zapalaych iran; jam? 
alai u gaigei: Uzupełnienie prakujgcyeh paść t AAFZYD 


sdn, 52 rig 
=Nadszedł do Głównego składu więk- 
szy transport różnych cygar, 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna, R 


Józutowi. Stępień skradziono 


ER Wslencikiewicz zgubiła paszport 


Na maszynie laeri "w tłoczni JANA GRODKĄ Przejazd 8, 5 


ED NTT 


PRAD 70 


zębów absciutnie bez bólu 
Plomby zoles piatyno- 
sztucznych zebów podług 


artystycznie wykon Biosiy 


urzh metod i aparstów. 


zdał 
ZASAD 


ustnzj, 


Pierwsza Szkoła zc dla Kobiei z 


AKrowickiej i LJasińskiej |; 


. w Łodzi, ul. Karola Nr. 16. 
sz, Nagrodzona, wielżim złotym medalem na wystawie rzemieślniczej. Lekcje rozpo- Pa 

czynają się 1 września. Zapisy codziennie między 10 — 12 rano i 2 — 6 po poł. sęk 
i Szkoła wydaje patenty zaiwierdzone przez władze. 


h 


ieie, 


transport wysorłowanego obuwia z pierwszorzędnych firm War- 


szawskich, wyprzedają po niebywale nizkich cenach w magazynie 


sayup do szycia z liestacji lom- 


A, A. M bardowej, tanio, Brzezińska M 10 


Placek. 
A. A. eble rokne: łożka, zzały, bieliźniar= 
kę, otomanę, tremo, stół, krzesła, 
różne drobiazgi sprzędam - bardzo tanio. Piotr- 
kowska 173, skie tabaczny. 
pe wynajecia © ładne umeblowane porols, 
dzielnie lub razem. Pańska 12 m. T 


od- 


d iś” ba sołajewska 20. Dilardy. 
Flaki zaś w rze Mi taj Bilard 


Kees g ii na kofach gumowych używauy 
dudrviu: stanie, d-ro osobową, lub lando 
łeżkie, Gbrty w Adm. „Gazety Łódzkiej” do 
dn'a 14 IX. r. b, dia HL O. 
awii szkulne do Eprredsnia SkwWArowe 
stolarz. 
Kons. prawi 1 
g y Forson 
Prośby, skargi awake s 


| potrzebna prusowaczka. Piotrkowska 108: i 


EDE PETA EAEE E EEE LAE 
otrzebna dziewczyna od 14—15 lat do obsłu- 
gi ul Ewangelicka 7 m., 9 zastać od 3 — 12 

rano i ud 3—8 po poł, 


vtrzebuy cnłoyiee, obeznany w śluwarstwie, 
do ślusarni Widzewska 150. 
DC AE a aO WED 
Poe zaAołus prasywucaka na koszule idro- 
biaggi, Długa 71. 
owr małe ący) + maszyny 
„sprzedam. Bzgawsia 2 m. [6 s i 
ASS ander Poo zgubił pasaport niemieck dy 
wydany. przy ul. „Przędzalnianej G4. 
[ssacy "Magzurowski zgupił paszport niemiecki, 
Wydany z gm. Zanciice pow. znim, 


niemiecki, wydany w bodzi. 


pea AOE Ahaaa AE AEK 
feon Rząńdziński zgubił paszport niemiecki, wyda- 


ry z tm. Górka Pabianicka, pow.*Łaskie o. 


nie- 
miecki, wydany przy Placu Koscielwpm. 


pola Walczak zgubiła paszport niemiack 


fen wydany przy ul Przędzalnianej 64 


Organizacja społeczna. 


; W N 17—Kupca Polskiego, organu 
handlowo - przemysłowego, wydawanego w 
Poznaniu, w artykule pod powyższym ty- 
tułem, czytamy: 
„Już trzeci rok pożoga wojeniia sza- 
-Jeje zawzięcie nač całą Europą. - Cs dzie- 
siątki, a nawei setki lat skrzętnej pracy 
|udzkiej wydobyły z nicości i deprowa- 
dziły do rozkwitu, grozi częściowo zupeł- 

ną ruiną. - kę f 

My, wspó uczestnicy tej strasznej za- 
wieruchy dziejowe, nie zdajemy sobie 
z pewnsefcią dostatecznie sprawy z zowa- 
'żnych strat moralnych i materjalnych, któ- 
re powstrzymać gotowe postęp ludzkości 
'na całe szeregi lat. : 

Kiedy telegramy iskrowe złowrogie 
słowo wojna w błyskawicznym locie roz- 
niosły po kuli ziemskiej, nikt żapewne nie 
zdawał sobie sprawy z tego, że prawie ca- 

łe życie społeczne i gospodarcze biorących 
w wojnie udział narodów gwałtownie wy- 
"rzucone zostało z dotychczasowych uświę- 
conych fradycją torów, — że dotychczaso- 
'wa organizacja ludzkości wystawiona 
została na największą w dziejach Świata 
próbę. 

Czy organizacja próbę -tę wytrzyma? 
Trudno dziś na pytanie to odpowiedzieć 
wyczerpująco. Nie od rzeczy jednakże bę- 
„dzie zastanowić się nad tem, co to iest 
organizacja? l ' 

Idealna organizacja społeczna — to 
to takie sharmonizowanie działalności 
wszyśikich sił ludzkości i sił natury, 0- 

` panowanych przez ludzi, aby każda siła 

© na właściwem miejscu i w odpowied- 
niem do rezerwoaru swego stopnia dzia” 
łała korzystnie dla celów ogółu. > 

Dopiero za pomocą organizacji złą- 
czyły się jednostki w społeczeństwa, do- 
piero spotęgowana organizacja społeczeństw 
ludzkich spowodowała, że cywilizacja i 
kultura Europy dorosły do tak wysokiego 
stopnia rozkwiru. ge 

. Aby siły zorganizować, trzeba je prze- 


dewszysikiem poznać! Trzeba poznać ich 


rodzaj, wartość i zależność jednej i ćru- 


iej. © 
zda Poznawaniem tem zajmowały się mó- 
zgi najpoważniejszych socjologów Świata. 
"Dopiero mozolna praca całych generacji 
ludzkości doprowadziła do dzisiejszych, 
wzgiednie korzystnych, ałe jeszcze bardzo 
daleko od ideału oddalonych wyników. 
Przedewszystkiem ugrupowanie sił 
iudzkich, możliwie racjonalne i korzystne, 
. nie doprowadziło do dziś dnia do ogólnie 
zajawalniających wyników. Zycie polity- 


częściowo na sposób myślenia 


Dodatek do „Gazety Łódzkiej 
SOBOTA 9 WRZESNIA 1916 ROKU. . 


walką różnych partji politycznych, przyci-. 


szoną jedynie wobec zgrozy wojny. Każda 
z tych partji za mniej lub więcej odmien- 
ne walczy ideały. Każda z nich chciała- 
by polityczną strukii:zę danego społeczeń» 


"stwa uformować według swego recepit, — 


Nie iepiej przedstawia się sprawa W 


"Życiu narodowem, w którem cały szereg 


najrozmaitszych organizacii walczy 0.Urze* 
czywistnienie swoich ideaidw i to nie tyl- 


: ko jedna klasą z drugą, ale nawet w ło- 
: nie jednej i tej samej klasy wre zacięta 
" wala, : 


"Walke tę hamuje i wstrzymuje w mo- 
źiiwych granicach jedynie organizacja pań- 
stwowa, najwyższy Czynnik organizacji 
ludzkości, posiadający w -swoich rękach 
szkoły, z= pomocą których wpływać może 
przyszłych 
ebywateli kraju, 
l Na pierwszy rzut oka przedstawiona 
powyżej sytuacja zdaje się być rozpaczii- 
wą. Jednakże tak nie jest. 

Wrząca na całym terenie walka wy- 
wiera ua ukształtowarie przyszłe stesun- 
ków na drodze do stanu idealnego bardzo 
poważny wpływ. Wywołańna przez tę wal- 
kę emulacja spowodcwuje stałą naprawę 
stosunków i powolny, ale stały postęp cy- 
wiiizscyjny i kulturaiiy, 

A teraz zapytajmy siebie, czy nasze 
polskis społeczeństwo, nie posiadające co- 
prawda organizacji państwowej, na zaryso- 
wanej nieco powyżej drodze, postępuje ra- 
cjonalnie, dążąc do coraz to wyższych form 
organizacyjnych? Czy praca nasza spałe- 
czna jest uchwycona możliwie, rozumowo, 
czy — zamiast iść naprzód, nie cofamy 
się czasem wstecz? 

Oczywiście, że i naród polski tak sa- 
mo, jak wszystkie inne, zawikłane w woj- 
nę naro y, wiele ucierpiał i potrzeba bę- 
dzie długo leczyć rany, nim dojdziemy do 
dawniejszego stanu rzeczy, czy jednakże 
możemy być pewni, że ci, którzy ostoją 
się na baszcie, dostatecznie energicznie za- 


biorą się do pracy tak trudnej, szarej pra- 


cy organizacyjnej, a dalej, czy praca ta 
odbywać się będzia w dotychczasowych 
torach lub też według zupełnie nowych, 
racjonalniejszych wytyczni? >  - i 
| Nad tą najwaźniejszą dia przyszłości 


naszej kwestją, od której zależą warunki. 


dalszego bytowania społeczeństwa już dzi- 


siaj ci, którzy zostali w domu, poważnie : 
zastanowić się winni: 


Ważna zmiana stosunków nastąpi 
szczególnie pod względem gospodarczym. 
Dla tego wszelkie organizacje gospodar- 
czo-zawodowe juź dzisiaj rozszerzyć po- 
winny usilną i systematyczną pracę nad 
ułożeniem przyszłego programu działa- 
nia, aby—kiedy nadejdzie czas— posiadać 
zupełną gotowość do podjęcia tegoż. 

Miejmy nadzieję, 


„Ak 249, 


czeństwie naszem znajdzie się dostateczna 
ilość jednoslek, których praca zagwarantu- 
je mu pomyślną pod każdym wzgiędem 
przyszłość. A wiedzmy, że losy społe- 
czeństw w ich własnem spoczywają łonie". 


Pierwsze wkroczenie rumumów 
do Siedmiogrodu, 


„Az Est" przynosi, zs zeżwo- 
leniem. austryjackiej wojennej 
kwatery prasowej, następujące 
szczegóły o pierwszych wypsd- 
kach wojsnsych w Siedmiogro- 
dzie: - 

Komisarz poliej, który pełnił służbę 
nad. granicą pod Fredeslem, opowiadał o, 
pierwszych krokach wojennych co nastę- 
puje: 


W niedzielę wieczorem po godz. 71), 
na stacji kolejowej w Predealu skręcono na» 
gle lampy elektryczne. Rumańscy funkejonar» 
jasze kolejowi zniknęli i stacja wyglądała, 
jek gdyby była święto. y 

Na kiika miuut przed godziną 7 i pół 


naszych pospoliteków, który nienzbrejany 
isit służbę w węgierskiej sali rewizyjnej, 
drugi Żofnierz rumuński zastrzelił go, 
ównecześnie w jednym z domów Predealu 
powstał wielki ogień, co było—jak się pó- 
Żniej okazało—sygnałem do ogólnego rozpo- 
ezęcia kroków wojennych, 

Po pierwszym strzale rozpeczęli ogień 
Źozuierze rumuńscy. Z naszych pospolitaków, 
pełniących służbę sa stacji, już w pierw- 
szych minutach padło kilu, niektórzy atoli 
zdołali ujść do pokoju polieji granicznej, 
w którym drzwi zarygłewałi i lampy skrę- 
gili. 
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Zołnierze rumuńscy zaczęli dobijać się 
do drzwi, a tymezasem pospolitacy — któ 
rzy nie byli uzbrojeni — wyskoczyli z poll- 
c;antem graniczaym po przeciwnej stronie 
przez okno na teryterjum węgierskie, gdzie 
już znajdowała się rumuńska linja tyraljer= 
aka. Policjant pochwycił jednego s Żołnie» 
rzy rumuńskich i przyprowadził go do Kron- 
sztadn. | 

Sędzia powiatewy z Kezdivasarhely o- 
powiada: W niedzielę po południa ramuńscy 
urzędnicy cłowi przyszli tłumnie do restau= 
racji hotelowei i pili w przyjaźni z Węgra- 
mi, Og. 10 w noey przybyli w znacznej 
liczbie żołnierze rumuńscy na plac przed ra- 
tuszem, do którego zaczęłi strzelać z rewol- 
werów. 

Policjanci i żandarmi, którzy znajdo- 
wali się w ratuszu, wypadli na plac i roz- 
pędzili rumunów, zabiwszy sześciu, zraniwszy 
kilkunastu, a kilku wziąwszy do niewoli. 
Reszta rumunów uciekła. Z naszych odniosło 
rany trzech. Ludność przeraziła się, nie mo» 


cze każdego narodu nacechowane jest 


ge pojąć przyczyny tego najazdu, 


L asen Kirematogit 


teopold i Melanija czyli: prawdziwa miłość 
za:osze prowadzi do cejn. 
Dramat z życia łódzkiego w 4-ch ezg- 
ściach. 


Zwracamy uwagą prawdziwym 


"miłośnikoch kinematografu, ża o- 
braz niniejszy odznacza sią wy- 
jątzowo pięknymi i wzruszający- 
mi momentami, które wprawiają 
widza w niezwykłe rozczulenie. 
(Zafiszów)EŚ 

I część. 

„Na pięknym tym obrazie widzimy, jak 
prawdziwa, wielka miłość, wbrew wszelkim 
przeciwieństwem, trrumfuje i jak szlachetny 
czyn i energią młodości zawsza (zupełnie jak 
oliwa) na wierzch wypłyną. — Lecpold i 
Melanja poznali się jeszeze na eały rok przed 
wojną, na jednej: z naszych wytwornych me- 
skarad w Sal: Koncertowej Vogla i od tego 
Czasu — Żyć bez siebie nie mogą. Polączy- 
„ła ieh czysta jak łsa miłość, ale — nie- 
Bt: ty... 

Leopold jest na posadzie w interesie 
Pieprzyńskiego (Jedwabie en gros el eń 
„dełail) i zarabia tylko 80 rs. miesięcznie, — 
;Melanja natomiast jast córeczką zamożnych 
rodzieów.. Ojciec jej, paa Brylant, wiaśe'- 
ciel kamieniey, w pocie czoła zarubia na 
chleb powszedni dyskontowaciem weksli, O 
zamążrójściu więc jedynaszk! swej za bie- 
dnego (chociaż uezeiwego) Jieopolda — i 
słyszeć nie chce, Niaraz powtarza w tonie 
ojcowakiej rady: Młódy człowiek jak pan— 
co się pan potrzebuje tak spieszyć? Nie 
Boże się pan wpierw wyrobić? Jak pan 
3 pańskim malym dochodem może myśleć o 
utrzymaniu żony i domui. 

„Ale szlachetny młodzieniee nie ehce 
zynajmajej narazić ukochanej swej na niedo- 


by przypadkiem jeszcza pomyśleć). Bo cho» 
ciaż zakochany na zabój — przewidział je= 
daek bardzo przezornie wszystko, 

Wie en, że stary Brylant ma tylko 
powłokę 
że więc jedynej córeczce swej, jako zamożny 
obywatel, da posag — co sig zowie; poza- 
tem mógłby równisż papa ubóstwianej Me- 
lanji — (żeby tylko cheiał...) — przy Bwo- 
ich znajomościach i stosunkach z łatwością 
wyrobić zięciowi doskonałą posadę, lspszą 
daleko, niź ta u Pieprzyńskiego... 

Ale — ask... Wszystkie piękne te plas 
ny zakochanego po uszy młodzieńca. rozbie 
jają się o nieczułość ludzką i spełzają przez 
eały przeszło rok na niczem, jak to widzi- 
mty w szeregu pięknych obrazów. (Zwracamy 
uwagę Sz, Publiczności szczególnie na jeden 
z nich, na którym widzimy młodego, znęka» 
nego nieszczęśliwą raiłością Leopolda, szu- 
kającego w gronie wesołych przyjaełół nka= 
jenia, Jest ło autentyczne zdjęcie z U- 
ranji, : 

JI część, 


Wybuchła wojna. Nastaje straszny czas” 


nieszczęść Í niepokojów dla każdego. Róc» 
nież zuajomi nasi zostają wciągnięci w wir 
ozółnych nieprzyjemności, Starą panią Brye 
lant z Mełanją zaskoczyła wojna w Marien- 
badzie -—— papa Brylant niema gotówki — 
największe zaś gromy nieszczęść walą w nie- 
szeęzęśliwega naszego Leopolda. Zaraz. na 
poczatku zostaje młodzieniec, jako rezerwi= 
sta, powcł:ny do obrony ojczyzny; bohater 
nasg otrzymał karabia i musi — — — — 
przęlsżeć całe dwa tygodnie w szpitalu woje 
szowym w Brześciu Litewskim, ce go wdo- 
datka Kosztuje jeszcze przeszło 200 rs. — 
(sztabowy doktór o mniejszej sumie słyszeć 
nawet nie chciał...) Na dobitkę dowiaduje 
się młodzian nasz, po powrocie de Łodzi, iż 
szef jezo, p. Pieprzyński, wyjechał do Rosji, 
niezapomuiawszy poprzednio zmniejszyć mu 
pensji a 606... . 

Nestaje ponary i jałowy czas wojenny, 


twardą, ale serca — jak brylant,- 


b a Ogar a anna | | O ZE A TY PA O AOR OTO aaaea 


Po północy usdeszła telegraficzna wia 


„domość że Rumónja wypowiedziała wojnę. 


Komiszrz rządowy zarządził ewakuację mia» 
sta, która rozposzęła się w poniedziałek rą- 
ne, Okała 60 precent ludności opeściło mia- 
sto. Z okolicznych wsi napływała nieustan= 


„Rie madciarska ludność, która opowiadała, 


ey w poniedziałek, 


ża w niedzielą © nocy nasza Btraż gra» 
niezną walczyła z rumunami, których wy» 
parla. i 

Także inteligencja rumuńską uchodziła 
ze wsi. Uchodźcy, którzy przybyli z okoli- 
opowiadali, ża wojska 
gazze na rozkaz cofnęły się według powzię- 
tego z góry planu. Podczas tych walk po- 
nieśli rumuui «wielkie straty, a dużo jeńców 
rumuńskish przyprowadzono do Kezdivasare 
heiy. | 
Uchodźcy, którzy naostetek przybyli, 
apowiadali, że Ramuni wszędzie mordowali 
pozostałych Węgrów, Pewien sędzia óÓpoe- 
wiadał, że rumuńscy żołnierze wpadli do 
domów i wzywali ramunów, ażeby mordowali 
Węrrów. Rumuni tego wezwania nie usii- 
chali, leez ukryli się bądź w piwnieech, bądź. 
w poblizkich winnicach, Pawną wieśniaczkę 
rumuńską, która uciekła przed plądrujący- 
mi żoinierzami, posfrzelili ci żołnierze, Wa 
wtorek rano nasi walczący żołnierze prsy: 
byli də Kedivasarhsly., W owym Czasie woj» 
ska rumuńskie znajdowały się o 2 kilemotry 
od miasta. W dolinie przed miastem wywią« 
zała tią walka, która trwała do północy, 
Rumuni zostali odpsrei. 

Sekwestrator sądowy, który po wkide 
ezeżziu rumunów do Kezdivasariieły przeby- 
wał tam jeszcze, opowiadał, że Rumusi po 


fnszu swoją chorągiew, ogłosili mieszkańców 
za poddarych rumuńskich, zabronili używa” 
nia języka węgierskiego, a jako język pato» 
czny ustanowili rumuński lub francuski. Ko- 
mendant rumuński 

nie stanie się żadna: krzywda, i że kto chce, 
może opuścić miasto. Ńekwestrator i kilku 
rnmnunów opuścili miasto. Straże rumuńe 
skie strzelały do nich i zabiły jednego z ru= 
mnunów. 


4 s wo a 5 

Wieści z Rosji. 
Poszkodowany, lecz mie odszkadano 
ear E . MWAMY: 5 M : 
= Pierwszy departament senatu jak do” 
nosi „Dień* rozpatrywał sprawę następue 
iącą: PA, i 
Rewirowy Artamewakij podczas dokos 
nywania rewizji został przez „0i0twagg" TAs 


mistrza żandarmów, 
Artamowskij zwrócił się do ministra 
Spraw wewnętrznych o wyznaczenie amerytu- 
ry za otrzymaną ranę, minister jednak ode 
rzucił tę prośbę. 


miristerjalna do senatu, który wyiaśnił, że 


Mama Brylant i Melanja wracają dopiero 
po 8 miesiącach — via Amsterdam — Val- 
paraiso — Singapore — Władywostok*) do 
Kodzi, Leopold poza małą swą pensją nie 
zarobić nia może a papa Brylazt prawie że 
nieomal schudł już trochę wobec wszyst- 
kich tych kataklizmów dziejowych... 


III ozęść, 


Ale ponury i jałowy ceżas mija jakby 
— jak to mówią — z bicza trzast pioru- 
nem, Pewoli, powoli bowiem zaczyna znowu 
kwitaąć w pięknym grodzie naszym czynne 
i ruchliwe życie pracowitych mieszkańeów 
jego. Wre więc handel manuf:kturą — ki- 
pią tranzakcje markami, idzie w górę ceu- 
kier — żwawo pnie się za nim mydło... 

Bohater nasz, Leopold przypatraje się 
wszystkiemu termu z tęnym bólem w sercu... 
Udaje mu się wprawdzie niejednożrotnie za- 
robić parę rubli przez pośrednietwo, ale — 
czyż takie bierrea bądź co bądź, zajęcia ma 
być udziatem młodzieńczej, rwącej się do 
czyni duszy jego?... | 

Serce kraje mu sią na myśl, że tylko 
brak gotówki — ach, tej nędz-nej gotówki! 
— nie pozwala mu wziąść udziału w świe» 
tnych interesach... Przy swoich 40% peusił 
wpada biedak w straszną apatję i melan- 
chelję, 

Widzimy go na jedńym z obrazów, jak, 
przechodząc Piotrkowską mimo Grand Café, 
z ponuro w ziemię wrytym wzrokiem Spo- 
giąda przez szyby do wnętrza — żrenice 
rozszerzają się biedakowi z tęsknoty na wi- 
dok tyłu pracowników handlowych, denty- 
stów, doktorów i innych przemysłowców, 
zarabiających „od reki", nie wstając nawet 
od stolika, pomiędzy jedną czarną. kawą 
dragą — setki rublis 

Ach, iła to en mógłby zarobić przy ta- 


a 


kim Żniwie i jak śmiało potem, z podn'e- 


sionem czsłem, poprosić o rękę Malanjil., 
Mimo tylu przygnębień Leopold nie zdrę- 


4 Jak te kinematogisfy zawsze przesa” 
dzać muszął. Przypisek redakcji. 


AO aeania n r inann 


twiał o tyle, aby — jednak! — pewnego pig- 
knego poranku nie otrząsnąć się z dręczą" 
cej go melancholji. 

Już od dłuższego czasu kiełkuje w bo- 
gatej duszy jego— projekt, Nareszcie zdobye 
wa Bię na czyn. (Leopold—nie projekt, na- 
turalniel). Otóż widzimy scenę w urządo»= 
nym ze wschodnim przepychem gabinecie 
papy Brylant : Leopold przedstawia upra- 
gnionemu teściowi in Spe projekt swój. 
Projekt ten polega na propozycji, aby papa 
wysłał geńjalnego i pomystowego młodzień- 
ca na swój 
większej ilości pieprzu. Z zapałem, odpo- 
wiadającym w zupełności wielkiej miłości 
jago ku Melanji— (przecież żylko dla posia» 
dania jej bohater nasz chce ponieść wszyst- 
kie te trudy)— przedstawia młodzieniec Bry- 
lantowi ogrom zysków, jakie przy dostatecze 
nym zapasie gotówki. oraz umiejętaej inicja« 
tywie z łatwością dadzą sią osiągnąć, 

Po długim wylewie słów serce poczgie 
wego papy nie może dłużej się epierać,,, 
domyśla się papa do jakiego celu Leopold 
właściwie dąży: ehodzi tu wszak o szezę- 
zie Melanji... Zgadza się więc, wzdychając, 
poświęcić kilka tysięcy rubli na marny 
zysk kilkusetprocentowy i — —- wnet po za- 
łatwieniu wszystkich przepustkowo=einfuhr- 
scheicowych formałuośei mksię Leopold, w 


błogiej nadziei, sznalcugiem do Kopenhagi. 


IV część. 

Zamów dwa tygodnie pozrążyły się w niee 
przejrzaną otchłań wieków. W trakcie ich 
pogrążania się Laepold przybywa do Koa 
peshagi i spotyka tam szefa ewogo, pana 
Pieprzyńskiego, który juž oddawna wyje: 
ekał z Moskwy i w skromnej willi w. stoli- 
cy Danji się osiedlii, Przy prawie bezin- 
taresowaej więc pomocy szefa swego (któ. 
ry. nietylko, jako abezuany już z warunka» 
mi, ale również na mocy nazwiska swego 
czuje się zobowiązany dopomódz wierzemu 
subjektowi swemu), nabywa Leopold 15 wae 
gonów doskotałego pieprzu, 

Po przebycin wielu trudności i zała= 


wkroczeniu do tego miasta. wywiesili na ra- | 


ośwmiadezył, że ludnośeł: 


niony przez biorąuego udział w rewizji ro 


Artamowskij zaskarżył postanowienie 


koszt do Kopenhagi pa zakup - 


Nr. 249, 


pa 


Bmerytury wyznaczane są tylko wÓwCZa5, 
gdy funkejonarjusze policji poszwankowani 
zastaną przez przestępców politycznych, tym- 
czasam w danym razie rana była następ- 
siwem wypadku, 

Nowy dziemnik rosyjski. 

Drogą na Sztokholm nadchodzi wiado- 
m ść, że wiceprezes dumy państwowej, Pro- 
lopDpow, zamierza wydawać w Petersburgu 
wielki dziennik. Kapitału zakładowegoz towig- 
zały się dostarczyć banki, reprezentnjące in- 
tarezy przemysłowe. m 

Główny udział mieć będzie towarzystwo 
akcyjne Hartmann; podobno nowy dziennik 
subsydjonowany będzie też przez rząd angiel- 
ski i francuski, Do działu literackiego za- 
rewnione jest współpracownictwo Gorkiego, 
Andrejewa i Koroienki, . 

Przeciw redakcji „Utra Rossiji" która 
donioeła, że nowy dziennik będzie germane- 
filski i korzystać będzie z kapitałów nie- 
„mieckicb, założyciele wnieśli skargę © 0- 
brazę, | . 

„Dlaczego prowadzimy wojnę?" | 

„Lokal Anzeiger“ donosi z Rosji o 
pojawieniu się sensacyjnej książki Miko- 
łaja Suszanowa p. t „Dlaczego prowa- 
"dzimy wojnę?“, która za jedynie realne 
żądanie niezależnej polityki rosyjskiej 
uważa próbę zawarcia odrębnego poko- 
ju, a więc niezależnie od sojuszników. 
Rosja jest ofiarą Anglii. Wojna jest 
kwestją żyčia i śmierci Niemiec i Anglji. 
Dla Rosji byłaby neutralność najlepszą 
rzeczą. Dłuższa wojna oznacza bezwa- 
runkową klęskę. Zwycięstwo Anglji by- 
łoby największą klęską Rosji. 

Książce tej przypisują wielkie. zna- 

czenie, gdyż pojawiła się za zezwole- 
niem cenzury, która dotąd: nie pozwala- 
ła na omawianie cełów pokoju. 
List otwarty do anarchisty Krapotkinz. 
Znany rosyjski anarchista, Krapot- 
kin, po wybuchu wojny stał się, jak wia- 
domo, zwolennikiem caratu. Stanowi- 
sko to jego spotkało się z ostrym pro- 
testem jego towarzyszy partyjnych. A 
mianowicie grupa anarchistów rosyjskich 
„Nabat“ ogłosiła list otwarty do Kra- 
potkina, napisany przez anarchistę Alek- 
sandra Ge.. . Z as dze 

W liście tym czytamy między in- 

„Zapatrywania obecne pana stresz- 
czają sę w następującem zdaniu: W o- 
becnej chwili każdy, kto chce nrzyczy- 
nić się do ratowania okeżnej cywiliza- 
cji i prowadzenia dalszej wałki w imię 
międzynarodówki robotniczej, powinien 
tylko jedno czynić—spowodować klęskę 
wroga naszych najlepszych dążeń, mili- 
taryzmu pruskiego. WE 
-  - To jedno zdanie jest zupełnem za- 
przeczeniem. wszystkiego, co pan dotych- 
czas twierdziłeś. Dlaczego więc pan 
przedtem twierdził, iż każdy rząd jest 
tyle wart co inny. 


A jeśli Francja i Anglja mają wie- 


twieniu muġstwa formalności ndaje się na- 
reszcie dzielnemu młodzieńcowi odeslaó wa- 
gony prosto do Łodzi, | 

_ Po tak pomyślnem załatwieniu interesu, 
młodzieniec zabawia Bię jeszcze naprędce, 
gwoli zadość uczynienia zwycasjowi tylko, 
w. kilku kopechaskich etablissement, po- 
szem, niewyspany trochę, wraca eo ry: hi» 
nad modrą HKódkę, NOW 

Odtąd jaż wypadki, kręcone wprawną 
ręką naszego kino-operatora, następują szyb- 
ko jeden pe drugim: papa Br;lant opowiada 
z wiarogodnego źródła kilku bliższym zaa- 
jomym o mającej rychło nastąpić karcie 
pieprzowej (tylko 425 gramów co l4 dni 
na osobę/), rychło rrzezorna ludność mia- 
sta Łodzi szłurmuja wszystkie sklepy i keo- 
peratywy, a ceny fak niezbędnego pieprzu 
idą na wyścigi w górę. 

Wagony Leopolds, nim jeszcze do Ło- 
dzi nadeszły, jaż po raz siódmy zmieniły 
właściciela, tyle też razy nabrały na ce- 
nie — — iuż dawno zaś przyniosły stare= 
remu  Brylantowi 27,019 rb. 17 kopiejek 
czystego zysku, a Leopoldowi genjalnemu 
9,055 rb. 96 kopiejek niemiej cżystej pro- 
wisji. ` s . 

Teraz nareszcie, znałaałszy się dzięki 
pomysłowości, energji i pracy, w. posiada- 
Biu tsek pokeźsego- kapitaliku,  młodzianice 
nie waha się dłużej poprosić of cjalnie o rg- 
kę ponsowej że rzezęścia pani serca Bwege, 
Melanii i—zostaje oczywiście przyjętyl., 

Na ostataim obrazie widzimy mamę 

lactową, płaczącą ze szezęścia, z podeje- 
sionemi do błogosławieństwa rękoma, przed 
nią kięczy dorodna młoda rara, niespodal 
wyeiera sobie papa Brylant wzruszene ze 
szczęścia Oczy,.. t 3 Ai 

Widzimy, jak czyni sobie w duchu 
gorzkie wyrzuty, że się dotychczas aa Leo- 
połdzie nie poznał... 


Remus Sandmer. 


cej postępowych elementów niż Niemcy 
i jeśli zwycięstwo czwórporozumienia 
otwiera większe widoki dla p 
walki, pod'ętej w imię międzynarodówki 
anarchistycznej, to „eo ipso“ musimy 
przypuścić, iż Francja i Anglja są pań- 
stwami, które w wyższym stopniu, ani- 
żeli militarne Niemcy, zdolne są służyć 
sprawie wolności. : 
Obecnie radzi nam pan dobrowol- 
nie wciągać się do szeregów i strzełać 
do niemieckich robotników, aby rato- 
wać cywilizację i kulturę europejską. 
W czem leży wyższość francusko-angiel- 
ska nad niemiecką? Pan twierdził daw- 
niej, iż my możemy znaleźć 'sprawiedli- 
wość tyłko w społeczeństwie, rządzącem 
się prawami równości. A feraz mówi 
pan, iż francusko-angielska . kultura ma 
w sobie więcej sprawiedliwości i ekono- 
micznej równości, aniżeli niemiecka”. 


* 


2 ziem polskich. 


, Lwówr. 

„Dnia 22 z. m. wydarzył się we Lwo» 
wie na dworcu kolejowym Podzamcze nie- 
szczęśliwy wypadek, którego ofiarą padło 
młode życie. W tym dniu przyjechał z 
frontu sierżant jedsorcezny N. N. eelem 
spędzenia urlopu u botu rodziny. Cheąe 
się odświeżyć zaraz na dworeu, udał się 
do garderoby. W czasie, gdy się przebie. 
rał, obecny przy tem kilkunastoletni syn 
garderebianej Kinbeck zaczął manipulo- 
wać koło polażonego na stole rewolweru. 
Własciciel tego zwrócił mu uwagę, że re- 
wolwer nabity, kiedy padl strzał, godząc 
mówiącego w serce. Ugodzony niemal bez- 
pośrednie wyzionął ducha. Przerażenego 
i zrozpaczonege MKiiabecka aresztowano, 
zwłoki zaś zab tego odwieziono do kostnicy. 

„Gradnoer Ztug.* donosi, Że pod mik- 
stem wykryto źródło wody o temperaturze 
8 stopni, bijące na 4 metry w górę. Wada 
— według badań specjalistów — sawiara 
siezwykle wysolą odsetkę żelszi, oras ta- 
djum. Woda posiadać ma pierwszarzed»y 
własności lecznicze, D. 31 sierpułai I wree- 
śnia zwiedzili źródło lekarze, aptekarze i 
insi spbtjaliści, Grodnianie mają nadzieję, 
Że miasto zamieni się w miejstowość kura- 
cyjną, 

Kowng, i 

Na drodze z Wilenów do Staków za- 
mordowany został przez zbiegłegojefica ro- 
Byjskiego podęficer niemiecki s komendan= 
tury niemieckiej. Sprawca atrzelił z tyłu 
z zasadzki, Za ujęcie zabójcy wyznaczono 
1000 marek nagrody. 

Gniezno. 


W Guieźnie na podwórzu więziennem 
stracono wozoraj rolnika Mac'ejawskiego 
s Niestronna w powiecia mogileńskim, War- 
dyktem sadu przysięgłych skazany zesłał na 
śmierć za zamordowanie w roku 1914 swej 
żony i spalenie zwłok ua stosie drzewa w 
podziemiach swego domu, 


aeran ee 


Rozitaltośći. 


Pokrewieństwo monarchów prowadzą- 
l i cych wojnę. 
Skutkiem wciągnięcia do wojay Ru- 
munji nastąpił rzadki wypadek, że jeden 
z książąt Hohenzollernów wystąpił do 
waiti przeciw cesarzowi niemieckiemu, 
Król rumuński Ferdynand pochodzi, jak 
wiadomo, z rodziny Hohenzollernów z Sig- 
mariagen. 
Po stronie przeciwników cesarza już 

się znajduje żeński potomek rodu Hohen- 
zollernów, ponieważ król belgijski Albert 
jest synem księżnej Hshenzollern-Sigma- 
ringen i obydwaj królowie rumuński i bel- 
giiski są siostrzeńcami tego księcia Lec 
polda Sigmeringen, który rsa nuż stał Big 
przyczycą wojny niemiecko-francuskiej, 
Jest to ironją, że kiedyś Napoleon 
wujowi obu królów nie chciał pozwolić na 
objęcia trenu hiszpańskiego, aby Niemey 
nie stały się zbyt możnemi, gdy dziś kre- 
wni łego księcia walczą w łączności z 
Francją przeciw Niemcom. 
Trzecim połączonym węzłami powi- 
nowąctwa z Hohenzołlernami jest zdetro- 
nizowany król Portugalji, która również 
przyłączyła się do wrogów Niemiec. 
| Nie potrzeba tu dalej nadmieniać, że 
takže u c szty książąt, którzy walczą z 
Niemcami, z wyjątkiem królów serbskiego 
i czarnogórskiego, krew niemiecką płynie 
w żyłach. Król włoski jest wnukiem 
żniczki hessen - darmsztackiej, król ane 
gielski jest wnukiem księcia koburskiego, 
Wogóle, zwłaszcza w angielskiej rodzinie 
krółewskiej, jest wiele krwi niemieckiej. 


księ- 


ej 


GAZETA ŁÓDZKA. 


Reforma małżeństwa w Skandynawii: | 


Do komitetu przygotowawczego, Zaj- 


-mującego się reformą prawa małżeńskie 


 Żżałejsze szwedzkie kobiece 


 stalałów 


„dzieciom utrzymanie ze strony męża. 


go w pafńistwach skandynawskich, Norwe- 
gji, Szwecję i Dani, wniosły najpowa- 
organizacje 
wspólny memorjał, Zawiera on pięć zaj- 
ważniejszych punktów wypływających z po” 
rucha kobiecego: 1) Ma ustać 
opieka męża nad żoną, latniejąca według 
dotychczasowego szwedzkiego prawa. 2) 
Prawa małżeńskie mają być w tym duchu 
zmienione, że zarówno mężczyzna, jak i 
kokieta obowiązani są wspólnie przyczy- 
niać się do utrzymania domu, W razie 
gdyby żena nie miała własnych dochodów, 
pochodzących czy ta z renty, czy z Z8- 
robku, ma być jej praca domowa uważana 
za pracę zarobkową, zapawniającą jej Ha 
Prawa eboiga małżonków do dzieci są 
równe. 4) W kwestjach sporhych odnośnie 
do dzieci, sprawa ma być przedłożona lo- 
kalsym władzom do rozstrzygnięcie; mu- 


"szą się one jednak składać w równej tzę- 


šej z kobiet i mężczyzn. 5) Kobieta, po- 
Slubiająca obcopoddanego, ma zachować 
swoją przynależność państwową tak długo, 
jaz długo przebywa w swoje] ajczyśnee. 
Interesującą jest rzeczą, Że równocześnie 
związki kobieca w Finłandji podały ana- 
logiczny projekt reformy prawa małżeń- 
skiego, l . 
Sprzedaż kezwartaściewych dolarów, 
. Przeń kiiku dxuiami policja w Wie- 
dniu odstawiła do krajowego sądu karnego 
pewriego męższysnę o wykwiatnych manie- 
raeh, kłóry mieszkał stale w Wiedniu, ja- 
ko dr. Edwin Katzenelienbogen. Na zastaw 
wycofanych z obisgu, a więe bezwarte- 
Ściowych not stedolarowych, wyłudził sn 
pożyczkę w sumie 1,608 koron ed pewnej 
pani, której, prócz tego, sprzenlawiersył 
złotą tabakierkę.  Narzncał on się także 
osobom inałernowanym, jako pośrednik w 


posyłkach pieniężsBych i miał na tem tle 


zatargi z władzami. 

Uwięzany podał, że liczy 34 rok ży- 
cia i cochodzi ze Stanisławowa, ala jest 
obywatelem Stanów Ziedneczonych i dy- 
rektorem szpitala w Trentinie w Ameryce, 
a wreszcie, że jest doktorem medycyny i 
flozofji.. W więzieniu śledezem uniłował 
sobie odebrać życia ostrym końcem sprzącz- 
ki od spodni, ale skałecsył się tylko lekko. 
Bledztwo, utrudniese stesunkami wojenne- 
mi, stwierdzi identyczność rzekomego dy- 


W. 
Dwór Humuńskk. 


 Imterssnjące są szczegóły © krewnych 
rumuńskiej pary krółewskiej, 


z 


naad I pochodzi z niepansjącej linji Hohen- 
»0llernów. Jego bracia, Wilhelm i Karol, są 
jenerałami armii pruskiej, Starszy syn ks. 
Wilhelma, ke. Fryderyk, również jest ofico- 


szek, jako porucznik marynarzi niemieckiej, 
znajdował się podczas wojny na pokładzie 
głośnego krążownika „Bmden”; córka ka, 
Wilhelma, Wiktorjs, poślabiła zdetronizowa- 
nego króla portugalskiego, Emanuela. Ka, 
Wilhelm miał za żonę księżn'czkę Marje bur- 
bońską, a ka, Karol ożeniony jest s kaiężni- 
szką bslgijską, Józefiną, | 


rnmuńska, Marja, jest córką zmarłego ke, 
Alfreda edymbarskiegu {brata króla angiel- 
skiego, Edwarda Yil}, a jej matką był» wiel- 
ka księżniczka rosyjska, Marja, córka cess- 
Biestra królowej Marji, 
Wiktorja, była małżonką pasującego wielkie- 
go księciu heskiego Ernesta (rodzonego bra- 


rza Alekaaadra II. 


ta obecnej £ezarzowej rosyjskiej, Aleksan- 
dry Teodorówny), lecz rozwiodła się s nim 
i poślubiła w. księcia rosyjskiego Cyryla, - 
Dodać trzeba, że król Ferdynand jest 
wyznania katolickiego, królowa Marja — 
luterskiego, a ich syn, następoa trona ru- 
mtńskisego, Karoł — prawosławnego. 
Miljon koron, j 
Miljon koron na czeską Macierz 
główny codz.enny organ stronnictwa 
młodoczeskiego „Narodni Listy" w cza- 
sie od 5 grudnia 1880 r., t. j. od dnia 
roku. tym samym dniu rozpoczął się 
drugi miljon składek kwotą 100 koron, 
którą złożył p. A. Nyrdłe, dyrektor jed- 
nej ze szkół pras ich. „Narodni Listy” 
poświęcają temu faktowi artykuł wstęp- 
ny, w którym podnoszą ofarność spo- 


wej oświaty. 
Sensacyjne rewelacje o śmięnci 
gererzła Gallienisgo, 
„Vossische Zeitung" donosi: 
Kilku podróżnych amerykańskich, któ- 


„Latayette" przybyli do Nowego Yorku, o- 
powiadało, Że podczas ich pobytu w Pa- 


go i Zielińskiego. 


róktora szpitala i doktora dwóch fakulte- 
tó | | 
Król Ferdy- | 


rem armji pruskiei, a młedssy, ke. Frauci- | 


Msłżonka króla Ferdynanda, królowa | 


szkolną zebrał drogą drobnych składek | 
założenia Macierzy, do 31 sierpnia 1916 | 


łeczeństwa czeskiego na cele narodo- | 


rzy na pokładzie parowca irancuskiego - 


ryżu obiegała wiadomość, fwierdząca sta- 
nowczo, że generał Galieni nie umarł | 


śmiercią naturalną, lecz został zabity przez 
pewnego wyższego oficera francuskiego, 

Oficer ów został z Verdunu wezwany 
do Paryża i miał otrzymać polecenie na- 
wiązania rokowań z przedstawiciełami nie- 
mieckiej komendy naczelnej © kapitulacji 
Verdunu. Oficer ów miał w tej S;zrawie 
kilka. konferencji z Gallienim, Podczas 
ostatniej konierencji warta, stejąca przed 
pokojem generała, usłyszała strzał Ko- 
mendant warty wpadł da pokoju i ujrzał 
ganerała leżącego na podłodze w kałuży 
krwi, zaś oficer stał, trzymając w ręce dy- 
miący pistolet. Oficera uprowadzono, nie 
wiadomo dokąd. 

ustaw Hesłonin, bawiący w Nowym 

Jorku jako przedstawiciel francnskiego mi- 
nisterjum wojny, na pytanie, czy to jest 
prawda, nie zaprzeczył, mówiąc tylko, że 
ma usta zamknięte, 

Narzeczony w śsukniach kobiecych. 
Oryginalny ślub odbył się ostatniemi 
dniami w Weissensee. ; Ożenił się tam 
krawiec G. von Zobełtitz, kt icia 
pozwoliła chodzić w ubraniu kobiecym i 


przyjąć imię Gerdy, z aktorką. Z, nosi zaw- 


sze strój damski i w n m nawet przybył 
na przegląd wojskowy. Także i ślub brał. 
w sukniach kobiecych, 


O EE 

Jutrzejszy numer Gazety 
wyjdzie o godz. 6 rano. 

Biedna uczenica za naszem pa- 


średnictwem uprasza koleżanki szkolne 


o ofiarowanie niepotrzebnych im ksią: 
żek, mianowicie: 


1) | Gramatykę polską (Składnię) 
na kł. aa 2) Kiera ła- 
SM aso: 


— Ostaszewskie-. 
Ofiarodawczynie uprasza się o skla- 

danie książek w Administracji „Gazety. 

Łódzkie j" j i 


Ogloszenie. 


Wskutek podwyższenia przyznanej 
miastu ilości mąki racja chleba zostaje po- 
większoua, poczynając od dnia li-go b. 
m. Mająca obowiązywać od tego dnia kar- 
ta na chleb nr. 34 daje prawo nietylko 
do dotychczasowych 4 i 3/4 £ chleba i 1 
f. mąki, lecz zwrot środkowej części kar- 
ty z obrazkiem, upoważnia do nabycia je 
szcze ł 1/4 i. chleba. 


chleba. | , 
Łódź, dna 2-go września 1916 r. 
Magistrat _ 


Przejazd M 


Ogólnie znana renomowana pracownią futer, kostiju 
mów i okryć damskich 


Drabikowskiego 


przemesiona na ul. Przejazd % 8, í piętra, iront. 
Potrzebał zdolni Kawy e | 


XII Trzynasty rok szkolny XII 


Szkoła muzyóćzna 


Podkaminera 


Zawadzka Ne 6. 
Kształci we wszystkich dziedzinach muzyki. Zapisy 
codziennie rano od il do I i po poł. od 4-ej do 7. - 
Koeńczący szkołę otrzymują świadectwa lub dyplom 
nauczyciela muzyki, 


ESPERANTO 
AJ aa Ra: 


yk 


SOCIETO 


może każdy poznać w | 
słowie i piśmie w cią- 
gu 3 mięsięcy, Opłata 2 
rb. Zapisy dogrup pol- 
skich i nie nieckich 4 


codziennie od godz. 8 — 10 wiecz, 
Łódz, Tew. Esperanckie 
Druga 90 róg Asdrzeja 


"mi suknie i bluzki po cenach niskich 
M SSB AJ AMA, 


Piotrkowska Ne 41. Parter lewa oficyna 


